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Przedpłata w y n o 9l:
w Krakowie

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr 

Za odnoszenie do doinu dolicza się 15 ent. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarehji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr , rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER POLSKI
wychodki codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń :
Za wiersz petitowy, lub jego m iejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 2 0  cnt. od wiersza.

Adres dla te'pgramów:

„KURJER P0LSKI“ — KRAkÓW
Rękopisów Redakcja me zwraca.

R e d a k c j a  i  u l i c a  K J a r .  2 8 .

Gladstone i kwe&tja socjalna.
Londyn 21 lipua.

Walka wyboicza skończyła się zwyuę-itwem 
Gladstona i katolickiej Irlandji a programem 
partji Salisbury’ego. _  wycięstwo, klóre od 
niósł Gladstone, nie było zwycięstwem Ja* 
twem, gdyż uo ostatniej chwtii ważyły się 
loBy.

W ystarc uprzytomnić sobie, iż na trzy 
miiiony glosujący ou stronnictwo jego otrzy 
mało tylko 150 tysięcy głosów ponad p o ło ­
wę A  jom Gh-d&tone wybrany zc ra w M i- 
dlothaz. t) l i o  600 giosam w.ększości.

Na pirrwacym planie postawiło sobie stron­
nictwo liberalne przeprowadzenie bomernle 
irlandzkiego, którego doniosłość dla wewnę­
trznej polityki Anglii jest uunawaną i znaną 
p©vi sreabnic. Mniej natomiast wie się o za­
miarach preysrtego rządu co do polityki za- 
gn.Hi ‘ a j :  westji egipskiej, mar ikańskiej i
stanowiska wobec Porty.

Gladstone ganił wprawdsie sposób pustę- 
pownuia rrądu o*>ecnegc w Egipcie, jak bom 
budow anie Aleksandrji. Nie możnaby stąd 
jedLwli wywnioskować, iż z zasady jeat prze- 
°*wny obecnej polityce.

M ajrc nr na adze mowy pr gramowe, któ­
re wypłosze)■ Kandydaci lioeralni przed swy 
nii wyborcami, moinabj utwierdzić się w 
piz< :onaniu iż stanowisko Anglii wobec An - 
*trji , W łjcŁ  i N iem ko nie ulegn.e prawie 
żadnej amianie, fte {*olityk“  dotychczasowa, 
nie g a i- »  i j y K i  pnęu  nikogo, nadal się 
ntrnymu dla taj p3Fyjzvny prostej, iż jest 
dla Anglii pożyteczną.

N i mnem tylko polu mogą się okazać 
zmiany, posiadające znaczenie doniosłe i dla 
innych państw europejskich.

Gladstone w ostatniej ohwdi w przemó­
wieniach f wycb podniósł kwesiję socjalną, 
ptzypumuiał, iż stronnictwo jego świadome 
jest obowiązków, przyjętych oldaw na wobec 
stanu pracującego w Anglii.

Program socjalny określony też został w 
programie liberalnym zdaniem : one man, one 
votei a więc projektem reformy wyborczej, 

której przeprowadzeniu staliby się robo 
*°icy w _n g i czynnikiem nader miarodawczym.

Dzisiejsze związki robotnicze w Anglii po­
siadają tu pierwszorzędne siły intelektualne, 
odpowiednie środki finansowe i organizację
jak najlepszy, potrzebne do przeprowadzenia 
w przyszłości niedalekie^ w dachu icb poŻL 
dacyca reform, /dolne ouiś już do wywiera­
nia ia każdy rząd wpływu.

_ Poważne traktowanie sprawy, doświadcze- 
nie i zupełna niezawisłość orar niedostępność 
robotnika angielskiego dla kompromitującego 
gdzieindziej kwestję socjalną apostolstwa war 
cholskiegc, oto rzeczy, które ruch socjalny 
w Anglii wyróżniają dodatnio od ruchu

w N.emczech, w Ausirji lub gdzieiu-
dziej.

Angielskie Trnde Un ons, lioząoe 300 tysię- 
?y owucków z fnndnuuem 20 milionowym, i 
' ane instytucie robotnicze, okaznjące wszędzie 
Praktyoaność, umiarkowanie i inteligencję, zmn 
8?®ją każdego polityka w Anglii do liczenia 
8,ę kweBtją socjalną

Obecnie razem z liberałami zasiadać bę 
,.81e w parlamencie angielskim 10 posłów par- 
“J1 robotniczej z Burnsem na czele. N iem e, ka 
o Wprawdzie liczba, zawsze jednakowoż w 

^■soDej sytuacji parlamentarnej wywierać- bę- 
*ie wpływ na rządy przyszłe. Głosowanie 

^ oroczn e wykazaV bowiem dowodnie, jak
Siwisłt od postawy robotnika.

W szystko to przemawia za tern, że kwestja 
w Anglii wysnnie się wkrótce na 

^ a“  P^rwszy, orar że w osobie Glacistona 
Ajdzie ona protektora któryby dla niej bez 
Atpienia wiele di-bregu potrafił zdziałać.

Igh.

tajtułki nocne i pauperyzm v
Nocie

®akład ->We ,ebron ,*ka nie są w Brytanii 
lecz 041 ’ ku5reby samoistnie egzystowały, 
w o r U * 091^  ziaWBze pod zarządem t. z
adminisfr “  ° e s (dom nljog ieb) M » ( ych w 
hie w k *  • t0,warey ?tw dobroczynności, ja  
Drzytułk! | ^ j Pa~abl londyńskiej istnieją —  
®naczonvoh°a bywa->ą Pr*y8tęPne 0 aa
pKyimnU ! ,g dry goozm acli, przychodnia 
k zatem 8l ę * żądania odeń dokumentów, 
podobało^°p  uazwi8kyem; jakie mu się obrać 
się "r^d wejściem do sypialni udaje
w bielitSj.*, dc łazienki, bbąd wycnodzi
sne zwraoa ^ 06  ̂ do zak âdu‘ Ubranie wła-
to do dnk ... 81?  gościowi dnoiero nazajutrz i 

,łw w e - * = y u f - . L c j l  -  
i wskutr, tetro ma odr§bn4 administrację 
karnością a len *  P* zytułkach z ‘ urowszą 
dzo  braków ło ^ “ ‘  wygodami ez§8to baz- 
^niej starannie u t r Z ^  gdy iaae 8?hroni8.ka 
oie, justŁa. y  s 8zo,!eg<51nie w le -

G jdzina wyjścia rannego nie wszędzie i uie 
zawsze byłe. dogodną dla wielu osób, które 
wcześniej ranp., y spieszyć do roboty Nie­
dawno iemn uchwal . jiariameut ustawę (bill), 
mocą której wszystkie p-zytułki oddane bę 
dą pod zarząd ueuiralnego komitetu, który 
wszystkich potrzebujących noelegn będzie roz­
dzielał pomiędzy poszczególne towarzystwa d o­
broczynności. Poży wenie w przytułkach bę- 
daie odtąd wydatniejsze a godzina wyjścia 
wcześniejszą. Niewątpliwie reformy te będą 
z wielkim pożytkiem dla niezliczonej tu ubo 
grej ludności.

Wyobraźmy sobie, że co piąty człowiek w 
L  indyuie jest biednym (poor), a ludności ma ta 
metrop !a światowa obecnie przeszło 4,500.000 
więc blisko miliona wynosi tam cyfra ubogich.

Żałować nam mocne- wypada, ie  dzienni­
karstwo angielskie podając powyższe wyjątki 
z rozpraw parlamentarnych nad instytucjami 
ubogich ( fo r  the relief o f  the poor and poor- 
netsj nie podało żadnych liczb aui wykazów 
statystycznych, mogących nam najlepiej una 
ocznić superlatywne w Anglii ubóstwo czyli 
pauperyzm, tam wytworzony sposobem stra­
szliwym w dzisiejszym okresie postępowego 
przemysłu fabrycznego, bo to niepojęte cza ­
sem dla nas na stałym lądzie zubożenie me 
dotyka tam jak u nas poszczególnych ty l­
ko Indzi, lecz całe i to bardzo szerokie 
klasy czyli warstwy społeczeństwa Fabryki 
ram bow.om bez liku pozakładane w d og o ­
dnych ogniskach ściągnęły tysiące i krocie 
robotników, którzy wraz z żonami i dziećmi 
stanowią milionową armie ubóstwa tak upo­
dlonego, jak go nie masz nigdzie u nas na 
stałym lądzie.

Nadmierny napływ biedoty i spowodowana 
tern konkurencja obniżyły cenę robocizny do 
tego stoDnia, i i  takowa już nie starczy na 
-pędzenie najnieodzowniejszych potrzeb życia. 
Pauperyzm potrafi filantropowi^ w Angin 
wprawdzie poniekąd złagodzić wzorowym u- 
strojem dobroczynność, i opiek1 nad biedny­
mi, lecz to wszystko przyniesie w najlepszym 
razie tylko chwilową ulgę która nadto spra 
wia zawsze podatnikom nadmierne uciążli­
wości Sięgając tedy głębiej ekonomiści tam 
że, chcąc »apobiedz rozwielmożnieniu się krań­
cowego socjalizmu i komunizmu, zastanawiają 
się nad zbadaniem i usunięciem fundamen­
tów i przyczyn pauperyzmn. Najważniejszym 
zaś powodem jest według słynnego Maltbusa 
oczywiście zawsze i wszędzie przeludnienie. 
W takim razie powinno państwo zdaniem je ­
go, wszelkimi sposobam- utrudniać nieroz 
ważne zawieranie ślubów małżeńskich, uła 
twiać kolonizację w mnib, z dudni, mych stro­
nach kraju i nawet nrządzać ostatecznie choć­
by wielkim nakładem lepszy ład i skiad co 
do wychodźtwa. Nim jednak obmyślaną i 
spełnioną zostanie taka pom oc radykalna, 
będzie to wedle nich świętą powinnością pań 
stwa, organizować ochronienie ile można niż­
szych , wydziedziczonych warstw społeczeń­
stwa od demoralizacji złowrogiej, agitacji i 
nęd^y ostatniej- jaką jest życie bez chleba i 
dachu.

~r~

Szpital Braci M iłos-erflra na Kaźmierza.
Powiadają pesymiści, że zak-ny się prze­

żyły i w odosobnieniu swojem skazane są na 
atrofię i nędzne wegetowanie. Nieprawda, nie 
zakony przeżyły się jako instytucje, ale prze 
żyliśmy się my, przeżyło się i ^karłowaciało 
w bladze cywilizacji nowoczesnej społeczeń 
i-two, które zdoła się zdobyć na filantropię 
połowiczną, ale dalekicm jest od prawdziwe­
go poświęcenia się dla cierpiącej ludzkości 
Bal dla głodnych, gdzie tysiące idzie na strój 
i zbytek a kilkadziesiąt złr. na prawdziwą 
biedę —  oto ow oc dzisiejszej filantropii; in­
stytucje podobne jak Szpital Braci, to ślady 
dawuego, rzetelnego, chrześcijańskiego m iło ­
sierdzia.

T e  mniej więcej nasuwały się nam myśli 
przv zwiedzaniu zakładu Braci. Zakład ten 
jest prawdziwą przystauią zbawienia dla mie 
szkaóców Kaźmierza, gdzie obok żydów wśród 
przysłowiowego dajworskiego brudu kryją się 
istn. zatraceńcy losu, tyle po norach p od ­
ziemnych i poddaszach mieści się nędzy i 
żebractwa, że wobec skreślenia tego wszyst­
kiego nawet sam Zola złamałby w poczuciu 
bezsilności swe pióro. Już Głębocki w swej 
pracy o humanitarnych zakładach Krakowa 
mówił o konieczności podniesienia Szpitala 
Braci Da Kaźmierzu, gdzie ludność złożona z 
samego proletariatu zarobkującego wśród ży­
dów, coraz się więcej powiększa. Zresztą wia 
dumo, -aka jest kanalizacja tego przedmieścia, 
jakie ściśnięcie się ludności na małej stosun- 
kowo przestrzeni.

Przytem i Podgórze, miasto z odcieniem 
fabrycznym, szpitala swego nie ma, m im ool- 
br».vnj!ego wzrostu ludności, a więc słnszna, 
żeby większą zwrócono uwagę na Szpital 
Braci Miłosierdzia, jako na jedyne asylum 
nędzy w tych stronach. W szak woziwodę 
katolika lub murarza chorego do szpitala

izraelickiego nie przyjmą, a nie wesprze nikt, 
jak tylko Bracia.

Przyznać potrzeba, że oni z przeorem swym 
na czele dokazują cudów, choć miasto wzglę ■ 
dem nich trochę po macoszemu się zacho­
wuje.

Sala szpitalna przerobiona z refektarza 
klasztoru potrynitnrskiego nie odpowiada 
wprawdzie przez sw ą  budowę przepisom hi­
gieny, ale zato, jak  Bracia starają się na­
g r o d z i  te nie zależące od nich braki!

Okn;v obszerne praktycznymi wentylami, 
łóżka, żelazne z siatką drutową pod na,wy 
godniejszymi materacami, przy każdem łóżku 
czyścintka umywa'cia z wierzchnią płytą mar­
murową, pościel i wszystkie sprzęty dziwnej, 
że tal powiem wytwornej czystości. Oprócz 
tej sali znajduje się w szpitalu i ambulato 
rJum> gdzie dochodzący chcrzy znajdują do- 
raźuą pom oc lekarską i opiekę Braoi. Am bu 
latorjum składa się z jednej sehludDie urzą 
d^onej poczeka ni i sali, g7zie Brat chirurg 
rwie zęby, rozdaje biednym lekarstwa i t. d

Lekarzem stale ordynującym jest dr. Hen­
ryk N ycz i dr. A d o lf Trzelioky, docent uni­
wersytetu, d.a którego prseor nie ma dość 
wyrazów uznania aa jego bezinteresowną a 
skuteczną działalność w zakładzie. A by nie 
być drobiazgowym, pomijam urządzenie sali 
operacyjnej, sprowadzenie aparatu dezynfekcyj- 
nego do czyszczenia odzieży chorych z bak te- 
ryj i robactwa, sprawi.-uie nowej posadzki z 
płyt cementowych ua miejsce dawnej, dre 
wuianej, zbutwiałej z starości i wilgoci.

Skąd jeduak Bracia biorą na to wszyrtko 
pieniędzy 9

Skromne dochody (niespełua 5 ''00  zlr. 
rocznie) u rent funduszu zakładowego i z czyn 
szn dwóch kamieniczek na Podgórzu, z pe­
wnością nie wystarczyłyby ua to wszystko. 
W ydat są ustawiczne i wielkie. O t i teraz 
przeor Braci, Latus Bernatek, zakupił 29.000 
starej Crgły r rozebranego kościoła św. Du 
cha na kapliczkę dlu srpita a, nie mogąc się 
p ło d z ie  z mysią, aby materjał z świętej 
budowy poszedł w ręce żydowskich przedsię­
biorców i był użyty gdzieś na kanał i 
kloaki.

Już z tego czynu widzimy, jak Bracia są 
szczerze przywiązani do miasta, od którego 
zarówno jak i od Wydziału krajowego ani 
grosza subwencji dotychczas nie otrzymali

T o  przymąsanie i zbawienna działaln ość 
Braci tem więcej cenić należy, że niestety są 
to tylko pobratymcy nasi Czesi i M orawia­
nie a nie Polacy. Od śmierci słynnego Brata 
Radwańskiego, dra medycyny w Zebrzydow i­
cach, a więc od lat 26, żaden jakoś rodak 
nasz nie ortał cię długo w zakonie Braci Mi- 
łosierdz a

A  przecież ongi przed laty za R zeczypo­
spolitej było aż 17 szpitali Braci w W arsza­
wie, Wunie, Łowiczu, Lucku, Gdańsku, L u ­
blinie, Nowogródku, Zamościu, Lwowie, $ b - 
degrodnu, Mińsku etc. etc.

Wieln Polaków z tego zakonu pisało zna­
komite dzieła medyczne, słynęło rozgłosem 
najlepszych lekarzy, piastowało wysokie g o ­
dności zakonne.

Czemużby zatem ten aakon nie mógł się 
wzmódz na polskiej ziemii.

Dzisiejsi Bracia czeskiej lub morawskiej 
narodowości, pełni dziwnej sympalji dla na- 
rodn naszego, pragną sami odrodzenia się p o l­
skiej prowincji zakonuej praez Polaków. A  jak 
szczerze tego pragną! Dzisiejszy przełożony 
prowincji czesko-austrjackiej, do której od 
roku 1865 należą klasztory Braci w Krako­
wie i Zebrzydowicach, postanowił otworzyć 
tn w mieście naszem internat dla kilku m ło­
dych ludzi Poiaków, którsyby czuli szczere 
powołanie do tego prawdziwie wzniosłego za­
konu.

Jeżeli tyle Polek zaludnia klasztory Sióstr 
miłosiernych, które te same mają zadania, jak 
nasi B ra m  czemużby Polacy młodzi a po­
wołani mieli stać na uboczu ? Czyżby w nie­
wiastach naszych było więcej heroizmu niż 
w nas?

Ojcowie, lubo kształcą swych wychowan­
ków na dyplomowanych doktorów i apteka 
rzy, małe stawiają na razie żądauia i przyj­
mowaliby do internatu chętnie uczniów z u - 
koóczoną czwartą klasą gimnazja.ną

Nie wątpimy, że nie zostaniem w tyle za 
innymi narodami i że internat niebawem po- 
i ale, że i Polsaa umie się zdobyć na chara­
ktery, które z miłości cierpiącej, ludzkości 
wyrzekają się tego, co  dać może świat. Zre­
sztą cóż on daje? Sporo zawodów i drobną 
egzystencję, która nie zadowolni nigdy ludzi 
powołanych do rzeczy wyższych.

POLSKI SOCJALIZM
A C U D Z O Z I E M S Z C Z Y Z N  A.

tCięg dalszy).

Zupełuie tak samo, każda teorja społe­
czna wtedy dopiero może rcścić sobie

prawo do uzuania, jeśli wykazuje swym pro­
gramem sposób urządzenia społeczeństwa 
doskonalszy od dotychczasowego, lub co ndj 
m.iiej równie dobry , m ożfw y do przepro 
wadzenia. Cały zaś socjalizm w ogólności, a 
najwięcej może uasz polski socjalizm, nie 
bardzo się wysila nad ułożeniem planu budo­
wy przyszłego państwa socjalistycznego. W ie- 
le wygłasza ou deklamacyj o potrzebie zmian 
radykalnych i zupełnego przewrotu, o zbu 
rżeniu obecnego porządku społecznego, ale co 
oa gruzach dzisiejszego społeczeństwa wybndo 
wać zamierza, o tem albo milczy albo wy 
raża się tak niejasno, tajemniczo, niejedno­
stajnie, że z wszystkich tych opisów przy­
szłości, jednolitego programu wysnuć niepo­
dobna.

Przyszły gmach państwa socjalistycznego 
przed J a w a  s?ę zazwyczaj, jakby jakiś pałac 
zaczarowany z arabskich powieści, jakieś m a­
rzenie fantastycznego poety, mgliste, nieokre­
ślone, bezkształtne.. .  O to próbka

„D roga ta prowadzi was do przedś <vitn ca­
łej ludzkości, do wschodu słońca, jakiego j e ­
szcze nie było na ziemi, ale którego pierwsze 
przebłyski już ku nam padają z przyszłości" 
(N aprzód  z 1 marca b r.). 8 ą i poezje opie­
wające przyszłe szczęście socjalizmu w p o d o ­
bnie jasny sposób 

N p.:
„Gdy ciemność pochłonie ziemię 
I słońca zgaśnie brzask,
PrzDpadnie Kainów plemię 
I zuikn e ptód przeklęty 
A wejdzie jasnej, świętej 
Przyszłości złoty blask.

I wstaną z zmierzchu Tytany 
Oczyścić z pleśni świat —
Glob w otchłań cisną skalany 
A z morskiego przeźrocza 
Wstanie ziemia nrocza 
Czysta jak lilii kw iat!“

• S la  z d. 28 mc a b. r.)

O to obraz przyszłości socjalizmu! —  oę 
dzie więc ona „przedświtem, wschodem słoń 
oa“ lub jeśli chcemy, „zmierzchem, ciem no­
ścią", nasz „g iob “ powędruje sobie w „otchłań", 
a zostanie tylko „morskie przeźrocze", z któ­
rego wypłynie nowa ziemia! Owszem nie zie­
mia, ale niebo prawdziwe, bo socjaliści po­
wtarzają za swym pradziadk-em S&int-Simo- 
n «m : „R aj nie jest za nann, ale przed na­
mi ! "  N o ! i czyż to nie dość jasne, uic dość 
przekonywujące? Dla takich obietnic, czyż 
nie warto poświęcić sumienia, Boga, O  ozy- 
z ny ? !  Dziwne to zboczenie umysłu ludzkiego! 
Prowodyrzy socjalizmn śmieją się z nieba po 
śmierci, a każą wierzyć w niebo za życia, 
odrzucają rozumną wiarę chrześcijaństwa a 
wymagają natomiast bezrozumnej wiary w 
swoje, „zmierzchy, przedświty i słońca", gar­
dzą .objawieniem Bożem, a narzucają łatw o- 
wiejmym robotnikom o b j a w i e n i e  s w o j e  
i wierkyć w uie każą ze ślepą zabobonnościąl.. 
Bo zabobonu potrzeba, żeby wierzyć w ch i­
merę niemożebhą do ziszczenia. Taką zaś chi­
merą jest marzony świat socjalistyczny.

Jedną bowiem z pierwszych jego z&cad jest 
zniesienie p r y w a t n e j  w ł a s n o ś c i  k a ­
p i t a ł u .  Przypuśćmy rzecz najbardziej m o­
żliwą t. j . posiadanie fabryki przez robotni­
ków w niej pracujących. Jak wówczas płaca 
i dochód będą podzielone? Czv nie będzie 
♦am stopni w urzędach, jak dyrektor, werk-
rnistrz i t.p. czy tez te stopnie będą za ch o ­
wane ? Jeśli nie —  to pozostanie nieład i
upadek, jeśli tak —  to już musi być i r ó ­
żnica w dochodach. A wśród robotników, co 
będzie miarą ich płacy ? Czy zdolność i p il­
ność, czy czas roboczy, czy wzgląd na ro­
dzinę robotnika lub bizżeun<<ść? Jeśli równa 
zaprowadzi się płaca —  będzie to niespra­
wiedliwością, zniechęcaniem zdolnych i p il­
nych, a popieraniem próżniaków. Jeś.i zaś 
płaca odpowiednią będzie do zdolności i pra­
cowitości robotnika, toć znów muszą nastą­
pić różnice w dochodach. W ogóle też mó 
wiąc o państwie socjalistycznem, niepodobna 
przecież przypuścić, żeny tam wszyscy jedna­
kowo byli wykształceni, jednakowo zdolni i 
czyuni, również i pod względem pracy, nie­
odzownie pozostać muszą różnice w wartości 
rozmaitych jej rodzajów.

Tak, niewątpvwie inna być musi wartość 
pracy robienia planu wspaniałej budowli, niż 
wartość pracy w rozrabianiu g in y , inna war­
tość wykładów uniwersyteckich, niż zamiata­
nia ulic, inna w dobywania nafty, a inna w 
Bkubaniu pierza.

W szystko to koniecznie prowadzić musi 
do bardzo wielkich różnic w zapłacie i co 
za tem idzie, do różnic majątkowych czyli do 
gromadzenia kapitału w pieniądzach, ziemi 
lub jakichkolwio wartościowych przedm io­
tach. F i z y c z n i e  zmusić do oddawania na 
cele publiczne większych zarobków, socjalizm 
nie może, bo zniechęciłby przez to do wielu 
zawodów, odjąłby najdzielniejszy bodziec do 
gorliwszej pracy, zuiszczyłby w zarodku 
wszelką zdolność i inteligencję. M o r a l n i e  
zaś wpłynąć na tych, co  większe dochody

mieć będą, aby się nim: dzielili z uboższą 
bracią, do tego socjalizm jest mniej jeozeze 
zdolnym Bo socialrrm odrzuca przecież wia 
rę w nagrodę przyszłą w niebie, jakże więc 
człowiek, którego celem najwyższym, ostate­
cznym jest użyć t e g o  ś w i a t a ,  wyssać z 
tej T.iem :, ile się da rozkoscy, jakże człowiek 
taki ma się dobrowolnie, bez nagrody, ko­
rzyści żadnej pozbawiać iedynego źródła za ­
pewniającego mi> to szczęście doczesne ? Jeśli 
bowiem dzisiaj m-mo względu na niebo, m i­
mo Chrystusowego „biada wam b og a cze "! 
kapitaliści nie rozdają swoich kapitałów, 
czyliż rozdadzą je  wtedy, gdy niebo i Chry­
stusowe „biada" straci dla nich wszelką po 
wagę znaczenie?

Drugą zasadą socjalizmu odnośu e do prcy- 
szłoSci jest, że nie obcą „a n i w ła d z y , ani 
p o d d a ń s t w a " .  Jestże to rpożliwem? N a ­
wet w owych pierwotnych, idealnych gminach 
chrześcijańskich, gdzie moc Ewangelii spra­
wiła wspólność majątkową, nawet wówczas 
istniała władza spoczywająca w rękach A p o ­
stołów.

Żaden naród, żadne społeczeństwo lstmećoy 
rie mogło bez zwierzchności i podwładnych 
oraz koniecznego między nimi łącznika p o ­
słuszeństwa. Porządek i bezpieczeństwo oby­
wateli ostaćby się nie mogło, gdyby nie istnia­
ła egzekntywa praw.

Wszędzie, a najbardziej wśród l u m p e n -  
p r o l e t a r j a t u ,  mu zą być nadużycia, a więc 
w szędzie, a najbardziej wśród socjalizmu, 
w„ród którego lnmpen-proletarjat istnieje, po­
trzeba władiy je  poskramiającej, a więc po­
trzeba sądów, policji, kryminałów ozy giloty­
ny. W szak socjalizm dopiero się organizuje, 
a już „władza i poddaństwo" gia»  u niego 
na ważniejszą rolę, stanowi jego najdzielniej­
szą siłę. Władzę tę sprawuje garstka prowo­
dyrów, na.częściej żydów lub gazeciarskich 
pisarków, z całym cynizmem prowadzących na 
pasku mniejsze lub większe masy naiwnych 
robotników zakutych w kajdany nie już p od ­
daństwa, ale niewoli krępującej nietylko cia­
ło, ale i ducha. Trzeba więc być bardzo na­
iwnym, aby uwierzyć w możliwość socjalisty­
cznego społeczeństwa „bez władzy i poddań­
stwa".

Herby, tytuły, ubiory możua usunąć, na­
zwy zmienić się dadzą, ale r z e c z  pozostanie 
ta sama. Zamiast ministra, prezydenta lub 
króla, zasiądzie „towarzysz" ozy „obyw atel", 
który podawać będzie rękę nie do pocałunku, 
lecz do „rów no-w olno-bratersb-ego" uścisku, 
niemniej przeto ręka te dzierżyć będzie berło, 
i rózgę i miecz.

Trzecią wreszcie podstawą przyszłego świa­
ta socjalfstycznego jest p a ń s t w -  b e z  B o -  
g  a Bez Boga więc będą rządy, bez B >ga 
szkoła, bez Boga wychowacie, bez Boga ro ­
dzina. Nowe pokolenie już uie będzie znało 
dekalogu, bo „zamiast przykazań B oskich", 
ma Bię uozyć „praw człowieka i praw bun­
tującego się niewolnika*.

Czyliż wówczas nie znajdą się tacy. któ­
rzy powiedzą: „Odebraliście nam niebo po 
śmierci, dajcież nam za życia. Wygnaliście 
B oga, „Który widzi w akiytości* który w y­
nagradza za „knbek wody w imię Jego po­
dany", toć jakiem prawem możecie wyma­
gać uczciwości wewnętrznej, jeśli nikt nie 
widzi n czuć, sumienia i tajemnych uczyn­
ków czlow iska? Dla ludzi wystarczy pozór, 
uczciwość zewnętrzna, a jeśli i pod tym 
względem zechcą lekceważyć ludzką op in ię , 
to co komu do tego ? Boga nie znam , wła­
dzy nie znam, sam sobie jestem B igl.m  i 
władzą i sędzią!

Znieśliście przykazanie Boskie, więc któż 
mi nakaże cześć rodziców i starszych, Bzano- 
wanie życia i zdrowia, majątku, niewinności, 
pokoju i sławy bliźniego ? Tyie mego, co u 
żyję na tym świecie —  potem grób i n icość ! 
Dni moje, to dn. motyla, więc słodyczy chcę, 
rozkoszy, szczęścia! Drudzy ludzie mię nie 
obchodzą, szczęście przyszłych uokoleń obo­
jętne jest dła mnie Z yć mam tak krótko, by
zginąć bezpowrotnie. Niechże więc nasycę, 
upoję się życiem !" Słowa takie —  to słowa 
anarchii, bezrzą lu, chaosu... a jednak to wy­
nik posiewu n.ewiary, to zgnilizna, która 
koniecznie wyrosnąć inu9i na gruzach chrze­
ścijaństwa !

Taką się przedstawia przyszłość socjalizmu, 
w św.etle jego zasad przewrotnych. I  nie j>o 
trzeba być prorokiem, by ją przep iwiedzieć. 
D ość promyka rozumu, dość iskry uczucia, by 
powtórzyć im choć w innem znaczeniu, sło­
wa, które żyd jakiś napisał w Pobudce:

„W ięc taki deszcz wypłynął z tej olbrzy-
[miej chmury ?

Więc taka mysz zrodziły te spiętrzone góry? 
W ięc czarę myśli wieku wychyliwszy do dna, 
Tyle tylko stwerzyła wasza pierś bezpłodna?

Wasza krew coraz bardziej uWoją czerwień
[traci,

Wy suchotnicy dacha ! wy czynn kastraci! 
Wy przejdziecie po ziemi jak znikome cienie —  
Suchotnicze — bezpłodne —  chore pokolenie I 
'■tówię ci, nie tobie dano w rękę dłuto,



k u p t e k  p o l s k i .

Którem  przyszłość w marmurze zostanie w y-
[ku tą .

I  mówię ci, że słońce w innej świeci stronie 
I że ty płyniesz w zmroku bezpowrotne tonie! 
Mówię c i, że przejdziesz, jak cieniów g ro -

[m ada,
A  na skroni maaz piętno ducha, co upada!. . .“ 

(Pobudka ze stycznia b. r ) 
(Dokończenie nastąpi/

Ks. Bronisław Stysiński.

Napuał

TKODOB Jaska CHOIŃSKI.

(Ciąg dalszy).

— K tóż mów: o recenzjach?
—  Nie rzucam artystkom kwiatów na 

scenę.
—  Dajże pan p ok ó j. . .
—  Ręce mam tak małe, że lada klakier 

nsłuźy pam lepiej odrmnie, nawet pierwszy 
lepszy szewozyk z paradyzu. N ic pani po 
mnie.

—  Co się panu stało? Skąd pan wraca?
—  Byłem właśnie z wizytą u wasz go re ­

żysera.
Aktorka roześmiała się wesoło.
—  Teraz rozumiem
Po chwili dodała niedbale:
—  Popełniłeś pan podobno komedję.
—  Dobrze się pani wyraziła, p o . . .  peł . . .

n i . . .J e m   rzeczywiście zbrodnię tak ohy
dną —  odparł.

Powtórnie zadzwonił pusty śmiech kobiety
— Już panu d o k u czy li?—  mówna. — Bo 

dlaczegóż me było przyjść do m nie? Przecież 
i ja  coś znaczę i m ogę. . .

P raw da! Była to primadonna; ona, o któ­
rej względy miał się Kotarski także ubiegać. 
Niezręczny ! Nie zastanowił się i zepsuł całą 
robotę , wykonaną z takim mozołem u reży­
sera Ona nie zapomni mu słów obelżywych. 
Aktorki mają, w jednym k.erunku, pamięć 
długą. O  przysłudze, pochwale, reklamie, sło­
wem , o rzeczach dobrych zapomiuają naza- 
jntrs, ale złe zapisują sobie niezatartemi zgło­
skami na wątrGbie. Po latach dziesięciu bryzną 
krytykowi w twarz wzmianką mniej korzy­
stną. Tysiąc ra^y tymczasem pochwalił on 
divę, ale te tysiąc razy nie przeważyły ow e­
go jednego, który jej miłość władną śmiertel­
nie obraził.

Kutarski stracił do reszty humor. Milcząc, 
potulny i zalękniony, postępował obok pri- 
madonny komedji i słucha! cierpliwie jej 
skarg na reżysera. Byl to gbur, człowiek wy­
chowany źle, jakiś były kupczyk, czy cpte- 
karczyk, zwykły komedjant, bez wykształce­
nia literackieg'1 Nawet arcydzieł dramaty­
cznych nie zna. Nie czyta nic, oprócz swoich 
ról. Nad miar stronny, kierujący się zawsze 
interesami osobistym:, bez iskry św ętego o - 
gma. Ma trochę talentu, niezawodnie, —  wię­
cej jednak rutyny. . .

Kotarski słuchał, ani przecząc, ani wtóru­
jąc. Bai się już ludzi teatralnych, nie ufał 
■m. Primadonna zohydza dziś reżysera, bo 
miała może z nim jaką sprzeczkę, ale jutro 
pogodzi się ze zwierzchnikiem, a wtedy po­
wtórzy mu każde słowo autora, gdyby jej 
chwilowe zdame, jej kaprys raczej, o j°g o  
zdolnościach podzielał.

—  Taki p an dziś nudny —  wyrzekła aktor­
ka, zatrzymując się przed domem, w którym 
zajmowała połowę pierwszego piętra — że nie 
proszę pana do siebie. A le może pan zechce 
którego dnia zajść do szczerze życzliwej przy 
jaciółki. Proszę, bardzo proszę. Będę aż do 
niedzieli, zawsze między czwartą a szóstą, i 
tylko dla pana u siebie. Czy mogę się spo­
dziewać ?

Kotarski zdobył się jedynie na głęboki u- 
kłon. Stał przecież przed trzecią injtancją tea­
tru, do którego bram stukał prawie od roku 
iaremnie.

— W ięc do miłego a szybkiego widze­
nia.

—  Dobranoc pani.
Ju2 była w sieni kamienicy, kiedy, niby 

przypominając coś sobie, odwróciła się je ­
szcze.

—  A niechże pan z soba przyniesie tę k o ­
medję ! —  zawołała i pobiegła na schudy.

Zaraz nazajutrz udał się Kotarski do pri- 
madonny. Przvjęła go w szlafroczku z błę 
kitnego jedwabiu, ustrojonym suto białemi 
koronkami. Ujęła go za obydwie ręce, które 
trzymała w swoich tak długo, jak gdyby ich 
uścisku bardzo pragnęła; patrzyła mt w o - 
czy tak usilnie, jak gdyby w nich odblasku 
własnej duszy szukała i pociągnęła go na 
kozetkę, zbudowaną tylko dla dwn osób 
Zdawałoby się, że wita się z drogim, umi­
łowanym kochankiem, a tymczasem obejm o­
wała dłonie człowieka obcego, którego wi 
działa raz jeden w życiu, przelotnie.

—  Taki pan mizerny —  szepnęła pieszczo­
tliwie.

—  Seu mnie dziś odbiegł, noc całą czu­
wałem — odpowiedział Kotarski.

Nie zbudziła go serdeczność primadonny 
Jak każdy beletrysta, przebył i on zwykłą 
odrę młodych literatów Kochał się aż w 
trzech akterkach. Znał się już trochę na mi 
łości tea-ralnej, powtarzającej się zawsze w 
tych samych formach.

—  Ma do mnie interes, ale jak i?  — m y­
ślał w chwili, kiedy go primadonna tkliwcmi 
osnuwała spojrzeń ■ami.

M ówili oczywiście o eatrze, o dyrektorze, 
o kolegach i koleżankach. Szerokim strumie­
niem płynęły skargi, same skargi z różowych 
ust artystki. W szyscy ją  krzywdzili. Reżyser 
me dawał jej ról odpowiednich, dyrekio’  
skąpił na tuaietę, współtowarzysze zazdrościli 
je j marnvch oklasków marnej publiczności. 
Już jej ta „paskudna b "d a “ zbrzydła do lego 
stopnia, że porzuciłaby ją  chętnie, gdyby tyl­
ko mogła. Ale ona nie może, ona jest nie - 
wolnioą, skrępowaną łańcuchami obowiązków,

ma rodzinę, ubogich krewnych itd. Zresztą 
żyć ^rzeba. O h; jakie to życie ludzkie nik­
czemne ! . . .

Zawodząc tak żałośnie, żeby ją  Schopfn 
hauer pospołu z Leopardim ucałowali, gdyby 
ją  słyszeli — chwytała od czasu do czasu 
ręce Kotarskiego, ocierała się włosami o jego 
twarz, a wówczas przelatywały w jej dużych, 
pełnych wyrazu oczach, jakirś dziwne Iiłyski, 
przypominające żółte ognie ślepiów kocich.  ̂

Nagle zmieniła tor. Że smutnej stała się 
wesołą. Z pustotą dziewczynki opowiadała o 
swoich tryumfach, o zwycięstwach odniesio­
nych nad rywalkami, o psotach, które kole­
żankom urządzała.

Kotarski przypatrywał się z pod czoła roz 
paplanej gosposi. W iedział, że gra, że ko­
kietuje go rozmyślnie, a mimo to byłby w o­
lał nie siedzieć obok niej. Nie miał jeszcze 
lat trzydziestu, jako artysta lubił W3zelkie 
piękno, a rzeczywista uroda primadonny m o­
gła podziałać nawet na stępionego już pow o­
dzeniem zjadacza serc niewieścich.

( Ciąq dalszy nastapi).

UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTEJ KINGI.
W  Starym Sączu, jak  już było oddawna 

zanowi rdziane, rozpoczęła się uroczystość 
600 letniej rocznicy śmierci św. K in g i, żony 
Bolesława W stydliwego, zmarłej tu w kla­
sztorze PP. Klarysek w dniu 24 lipca , gdzie 
świątobliwa pani już za życia swego czczoną 
była jako święta

Uroczystość przybrała niebywale rozmiary, 
tysrące 'udu spieszy z kraju i z rozmaitych 
stron, a nawet i z zagranicy.

Pierwszy dzień uroczystości wypadł w so­
botę. O  godzinie 2 po południu przybył do 
Starego Sącza J. E . książę kardynał D una­
jewski w towarzystwie ks. infułata W alczyń­
skiego z kapituły tarnowskiej i zastępu du­
chowieństwa z djeoezji krakowskiej. Na 
dworcu oczekiw ali: ks. arcybiskup Issako- 
w icz, księża kanonicy M idowicz i dr. Tylka, 
ks. dziekan i proboszcz starosądecki R ozw a­
dow ski, przybyłe wcześniej duchowieństwo 
z inuych str u i nieprzejrzane tłumy ludu.

W  pochodzie do miasta zatrzymał się Jego 
Eminencja przy bramie tryumfalnej. Po po- 
witauiu przez Radę gminną wraz z buro- 
strzem p. Pawlikowskim i zastępcą tegoż p. 
Przybylskim , książę kardynał odpowiedział 
podniosłemi słowy, że przybywa do Starego 
Sącza dla dopełnienia doniosłego aktu reli 
gijneg >, jako dobry syn Ojczyzny i Kościoła; 
przybywa z uczuciem szczęścia i łzami rado­
ści, ponieważ te stare mury grodu widziały 
jego m łodość, tu stawiał pierwsze kroki, za­
nim go losy poniosły gdzieindziej.

O  godziuie 4 odbyło się przełożenie szcząt­
ków błogosławionej Kunegundy z dawnego 
relikwiarza do nt.wej, srebrnej trumienki, 
sprawionej kosztem hr. E . Stadnickiego z N a­
wojowej. A kt ten dopełniony został przez ks. 
kardynała, wobec zaproszonej komisji grona 
osób w kaplicy św. Kunegundy, ozdobionej 
malowidłami, przedstawiającemi chwile z ż y ­
cia świętej patronki. W  kaplicy oprócz ks. 
kardynała, towarzyszyli obrzędowi ks. arcy­
biskup Issakow icz, ks. infułat Walczyński i 
Góralik, z duchowieństwa rnskiego ks. M o­
chnacki, P P  K aryski i deputacja Rady 
miejskiej krakowskiej z prezydentem Szla- 
chtowskim na czele, jak ciem niej, marszałek 
Rady powiatowej p. G . Romer, hr E  Sta­
dni -ki ,  hr. Zam oyscy, p. G edel, lekarze >p. 
Cbilewski i Gawelniewicz oraz p. R osół, dy ­
rektor tutejszej szkoły.

W  relikwiarzu znajduje się czaszka i pe- 
wua liczba kości Świętej, jak najlepiej do­
chowanych. Skoro szczątki te przełożono do 
srebrnej trumienki, ks. kardynał je  op eczę- 
towal

Relikwiarz pomieszczono pod baldachimem, 
zakończcnym u góry królewską koroną, p od ­
stawę zaś, na której ustawiona trnmienka, 
zdobią haftowane srebrem na szkarłacie orły 
polskie Baldachim ten , to praca rąk zakon­
nic klasztoru, wyklinany niegdyś dla ich 
ksieni.

Następnie pruce-jonalnie przeniesiono szczą­
tki od furty klasztoru, do kościoła, odbyły 
się nieszpory a kazań e wypowiedziane przez 
ks. infułata W alczyńskiego z Tarnowa, za­
kończyło pierwszy dzień uroczystości.

W  nu: zielę nadciągnęły nowe gromady 
ludu, przybyła równie pielgrzymka, zorgani­
zowana przez ks. Naturskiego, wikarjusza z 
Cmolasu, wraz z orkiestrą parafialną.

Odprawioną została Msza św naprzód na 
gauku klaszti m ym  przez ks. Pociłowskiego, 
dziekana z Ł ącka , a potem przez cały 
dzień nieustannie odorawiały s ę  Msze przez 
blisko 200 kapłanów na ganku wieży k o ­
ścielnej jrzy  osobno urządzonym ołtarzu. 
W .dok to był istotnie rozrzewnia-ący —  gro­
mady ludu z W ęgier, z pod Karpat, nawet 
ze Sławonii z obnażonemi g łow am i, głośno 
modliły się, słuchając pobożnie wypow.ada- 
nycb z jirawdziwem natchnieniem kazań wy­
mownych naszych kapłanów. Radosny okrzyk 
rozległ się w całym tym prawie stotysięcznym 
tłumie gdy ks Naturski douośnym głosem 
zapowiedział o n ow ej, daleko większej uro­
czystości, na której bł. Kinga zal czoną zo­
stanie do liczby świętych.

Sumę w tymże dniu celebrował ks. kar­
dynał przed głównym ołtarzem, chór kośc:el- 
ny zaś z Nowego Sącza wykonał prześlicznie 
śpiewy religijne. Kazanie wypowiedział ks. 
arcybiskup Issakowicz. Znakomity mówca roz­
ważając życie św. Kunegundy, zwrócił się do 
obecnych, szczególniej do ludu i prawdziwie 
natchkiiouem: słowy wygłosił konieczną p o ­
trzebę gorącej wiary, miłości O jczyzny i mi­
łości wzajemnej, zgody i przejęcia Kię du­
chem na wszystko poświęcającego się pa- 
trjotyzmu.

O  godzinie 12 wyszła z kościoła na rynek 
procesja z relikwiami św. Kunegundy. P ro ­
cesję otwierały bractwa, dalej duchowieństwo 
i niesiony wysoko ponad głowami zbitej

masy relikwiarz. Jak okiem zasięgnąć, niby 
fale morza, pochylały się głowy uszczęśli­
wionych uczestników tak podniosłej uroczy­
stości. Procesja trwała do godziny pierwszej 

O  godzinie 2 giej w refektarzu klasztornym 
odbył się obiad dla duchowieństwa i zapro­
szonych gości świeckich.

C H O L E E A .
—  Ruskaja Ż iźń , pismo wychodzące w P e­

tersburgu , w nrze 186 zamieszcza niezmier­
nie ciekawy list doktora M. M. W akułow skie- 
go, następującej t r e ś c i:

„L ek arze , skłaaający sprawozdania o prze 
biegn cholery, zam ilczają o w ielce interesują 
cem nietylko samych lekarzy, ale i św iai cały 
pytaniu : c z y  m o ż n a  b y ć  p o c h o w a n y m  
ż y w c e m  p o d c z a s  g r  a s  n j ą c e j  c h o 1 e- 
r y .  Zw ykle nie ma pogłosk i bez przyczyny *), 
należałoby zatem przy obecnie toczącem się 
śledztwie przeciw ko burzycielom  w mieście 
Astrachanie i Saratowie sprawdzić tę okoli­
czn ość: w jakim  mianowicie czasie chowano 
zm arłych na cholerę i czy ciała iy ły  dezyn- 
fekcjonowane.

Jeżeli np. n nas, w sto licy , trzeba po pro­
stu staczać walkę z felczeram i, odgryw ający­
mi rolę doktorów , to cóż dopiero mówić o ta 
kim panu doktorze na prow in cji, zw łaszcza 
gdy przesadza w swej gorliw ości. Na podsta­
wie danych, dostarczonych mi przez naocznych 
świadków poprzednich epidemij tw ierdzę sta­
nowczo, że przy zbyt pospiesznem grzebanin, 
można dostać się żywcem  do grobu ; tw ierdze­
nie to moie popiera i przemowa profesora M 
P. Iw anow skiego, obei nie pełniącego obow ią­
zki naczelnika akademii wojenuo - lekarskiej, 
jaką w ypow iedział znakomity ten mąż w dnin 
22 listopoda 1884  r na pusiedzeniu T ow arzy­
stwa rosyjskich lekarzy, że „niepodobna u- 
strzedz się wypadkn p chowania żywcem  
zm arłego na cholerę , ponieważ ciała cholery­
cznych nie wydają w oni, więc bardzo natn 
ralnie zachodzi zawsze w ątpliw ość co do rze 
cz jw iste j Inb pozornej śm .erci, zw łaszcza przy 
drganiach, tow arzyszących um ierającym , jak 
to może poświadczyć tysiące osób. W reszcie 
temperatura cholerycznych c ia ł, nietylko nie 
obniża się , ale przeciwnie powiększa w pierw 
szych godzinach po śmierci. Zatem z p rzy ­
czyny niemożności stanow czego określenia rze­
czyw istej śm ierci, przypuszczenie, że umarły 
mógł Dyć żywcem  pog .zebion y , nie upada, cho 
ciaż stać się to może jedynie przypadkow o11.

—  W  jednym  z ostatnich numerów Gońca 
Urzędowego znajduje się wykaz miejscowości, 
gdzie nigdy, z przyczyn  niewyiaśnionych, nie 
ukazywała się cholera, mimo iż w sąsiednich 
okolicach grasow ała w sposób zatrważający. 
M iejscowości te są następujące: 1) w R os ji: 
Carskie S ioło, Peterhuf, Oranienbanm, 23 wsie 
w powiecie czystopolskim , gnb kazańskiej i 
wieś Chanowo w pow ićcie porchowskim gnb. 
p skow sk ie j; 2) w Europie zachodniej : A kw is 
g ra n , Baden, Birmingham, W ersal, W irtrm - 
berg, W urzburg, Greiswald, L y on , Sedan, 
Stralsnnd, Falkjnn (w Szwecji), Friedberg (o- 
koło A ugsburga), Fre.bnrg (w Saksonii), Chel- 
tenham, Stnttgard i Szwajcarja. Przytem  zau­
ważono, że cholera w ogóle nie okazuje się w 
miejscowościach, leżących w yżej 2 ,0 0 0 — 2.800  
cali nad poziom morza

—  W  miejscowościach pogranicznych Ś lą ­
sk a : Pszczyna, M ysłowice, Szopienice, Lnbli- 
nice, Racibórz i K lnczborek, ustanowiono re­
w izję lekarską osób, przybyw ających z Rosji. 
Prezes rojencji opolskiej nakazał landratom 
tejże w razie potrzehy zarządzić takąż samą 
rew izję na granicy.

—  Na parostatku „N iagara", płynącym z 
Astrachann do Saratow a, wybuchły ro>rucay 
wśród robotników  podróżnych. Z  powodu rbja 
wienia się cholery na parostatku, kapitan nie 
dozw olił podpłynąć do samego Saratowa, a 
wtedy tłum, opierając się temu rozporządze­
niu, zmusił maszynistę płynąć dalej i zagro 
ził kapitanowi śmiercią Ten ostatni zdołał 
wysłać do Saratowa szalupę z wiadomością o 
całym wypadkn. Gdy podpłyDął pari statek 
skarbowy z inspektorem żeglngi, który rozka­
zał zatrzym ać „N iagarę“ , tłum oparł się -zno­
wu rozkazow i i dopiero po wydanym wojsku 
rozkazie strzelania, ukrył się na pokład Diż- 
szy

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Przegląd pism naukowych i literackich. 
Nr. 30 Vienaca zaw iera: Kako je  postała nada, 
wiersz Silwje Str. Kranjćewić, D va n aresa ja  
(c. d ). San, Emila Z oli. Prijewodna beletristi 
ka n SerbA od ged. 1767— '8 4 7  Nikole A n- 
drića. Ohrvatsvu Dnbrovnika. L istak. Dr. Ign- 
ja t B rhć (z portretem).

—  K raj nr. 281. T reść: Łzy krokodyle, 
W . Luźne kartki Pieśń królewicza Polska 
sztnka w Monach mm. Z  Nadsona: Z ycie , M »- 
rjusz Zaruski. Sprawa Spinczicza, Marius. N o­
we książki, kronika literacko-naukowa. Echa 
zachodnie L isty z prow incji. Z  politycznego 
świata

Kronika zamiejscowa.
KURIER PROWINCJONALNY.

* J . E. książę kardynał Dunajewski p rzy ­
bywszy do Starego Sącza na uroczystość ju ­
bileuszową św. K ingi, poświęcił sr.tandar miej 
seowej straży ogniow ej ochotniczej.

*) W  swoim czasie zsm ieszczony był artj - 
knł w gazetach o żyw o pogrzebionym  w S a ­
ratowie na żądanie rodziny (niejaki K aplin), 
co do obeeuej chw ili me zostało zaprzeczone.

KURIER POZNAŃSKI.
* W  Prnsach wschodnich obawa cholery 

opanowała niektóre wsie nadgraniczne w ta ­
kiej mierze, że mieszkańcy zaniedbują się zr. 
pełnie w rt bocie i całemi wsiami wynosić się 
zamierzają w śv iat daleki. Rząd zapewne 
wnet przeds;ęweźmie środki zabezpieczenie, 
które mieszkańców przekonają o czujnej i 
dbałej nad nimi opiece.

* Obecnie odbyw a się w Poznaniu urzędo 
wa rew izja pcmieszkań, poniżej 300 marek 
rocznego czyn szu ; idzie lu mianowicie o to, 
aby się przekonać, ile osób w rakiem pomie 
szkanin mieszka, ile metrów knbicznych ono 
zawiera i ile miejsca na osobę przypada. Na 
podstawie tych badań ma być skonstatowane, 
czy właśnie te małe pomieszkania, zajmowane 
przez uboższą ludność są pod względem zd ro ­
wotnym dostateczne i czy nie ma w nich bra 
kn powietrza.

* Bractw o knrkowe w Raniczu, istniejące 
od 250 lat, rozpoczyna w d. 31 b. m. u ro­
czystości strzeleckio, będą one trw ały aż do 
dnia 6 sierpnia r. b. Projektowanym  jfs t  po 
chód historyczny. Bractw o strzeleckie, jako 
najdawniejsze na całej polskiej ziem i, sięga 
czasów W ładysław a IV , króla polskiego, i p o ­
dobno posiada statut zatwierdzony przez mo 
narchę.

* Przeczą wiadomości B eri Tagebl. i Ihor- 
ner P r., jakoby minister spraw wewnętrznych 
za k iza ł był przepuszczać przez granicę emi­
grujących  z R osji żydów . P-żądanem  byłoby, 
żeby rząd oficjalnie zaznaczył, jakie w tej 
sprawie zajmnje stanowisko.

KURIER WARSZAWSKI
* P rzejeżdżali przez W arszaw ę w drodze 

do Petersburga czterej lekarze paryscy, pp. 
Martin, P ey iou lt, d f  Bronet i Latour. Zaopa 
trzeni w świadectwa akademii paryskiej, k tó ­
rą nkońezyli w r. b ., cudzoziem cy zamierzają 
uczestniczyć w ekspedycji, delegowanej przez 
władzę sanitarną do gubernij dotkniętych cno 
Jerą.

* Prezes teatrów warszawskich , pułkownik 
Karaudiejew, udał się do W łoch, w celu po­
zyskania na sezon zim owy śpiewaków dla o-, 
pery warszawskiej.

W  podróży tej tow arzyszy mu p. Sillich.
Z RÓŻNYCH STRON.

O carze, który ty lko co pow rócił z K o­
penhagi, piszą co następnie „Car po swym 
pobycie za granicą nieco uspokoił się , chociaż 
zawsze jeszcze jest niezmiernie drażliw y i w 
razie najmniejszej obawy twarz jego  pokrywa 
się śmiertelną bladością. Ułagodziła jego uspo­
sobienie zapev. ne bardzo ścisła djeta, chociaż 
car cierpi na uderzenia krw i do gt iwy. N ai- 
nlnbicńszem je g o  zajęciem jest gra w karty, 
która go bardziej i iter6snje, niż sprawy w oj­
skowe Car rosyjski bardzo gorliw ie odwiedza 
kościół. Jak wind mo, nabożeństwo rosyjskie 
nie trwa nigdy dłnżej nad gudzinę, gdy tym ­
czasem z powodn zbyt gorących modłów Ale 
ksandra III  przedłuża się nieraz do dwóch 
godzin i w ięeej“ .

Co do roszty rodziny cara, piszą-
„Carowa ciągle się czeg ś trw oży, teu nie 

pokój ducha nie opuszcza ją  od czasu wypad­
kn pod Borkami

W ielk i książę, następca tronn, który dotąd 
nie był wcale przesądnym, cznje pewien wstręt 
do ohcyeh. Zgraje dworaków miały go bardzo 
niekorzystnie uprzedzić dla Niemców. Stał się 
równie wielkim nieprzyjacielem żydów , czego 
nie spostrzegano w nim dawniej. Zmiana uspo­
sobienia następcy datnje się od wyprawy ja ­
pońskiej, a głów nie od zamachu, wykonanego 
na księcia, gdyż ów  policjant japoński miał 
być podobno z pochodzenia żydem. Na wielką 
boleść rodziców , następca tronn objawia wstręt 
do małżeństwa i jakkolw iek ma jnż lat 18 cie, 
żenić się nie myśli. Brat następcy Jerzy po­
dobno cierpi na snchoty. Jednem slov Bm d"m 
rodziny carskiej pozostaje jakby pod groźbą 
jakieguś nieszczęścia, wszystko tn ponnre i 
smutne, nie widać na twarzach nśmiechów ani 
oznak jakiejkolw iek radości".

* F otografow ać o z odległości możliwem 
było dotychczas jedynie przy pom ocy tak zw a­
nych obiektywów  złotonyah, t. j. dwu umie­
szczonych od siebie dość daleko soczew ek, z 
których druga służyła kn powiększeniu obifa- 
zu, w ytwarzanego przez p ierw s 'ą , a dopiero 
taki obraz powiększony padał na kliszę. P rzy ­
rząd taki, jako dość duży, k łipotliw ym  i pra 
wie niedostępnym był dla amatorów turystów. 
Obecnie wynaleziono jednocześnie w- Anglii 
(D allm eyei) i w Niem czeih (Miethe) inny a - 
parat telefotogr.ificzny, w którym zamiast 
drugiej dość odległej soczewki wypukłej, umie­
szczono tuż prawie poza pierwszą, soczewkę 
podwójnie wklęsłą. Przyrząd działa tak do­
trze , iż turystom gm zić  teraz będzie inne 
niebezpieczeństw !, pokusa zdejmowania bli 
źnii-h pomimo wiedzy ich i woli. Niejaki H ar- 
rison proponuje zdjęcie przez amatorów kilkn 
tysięcy fotografij w całej A n glii, które można 
będzłe póżm ej w ystaw ić w jakiem mnzemn.

* W Am eryce, w Stauie Jawa, szalał stra 
szliw y orkan. W  mieście Hilemann runęły 
wszystkie wielkie gmachy. Szkody prz< z or 
kan zrządzone, obliczają na miliony d larów.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* C. k. anstr. ministerstwo handlu zawia 
damia, iż w edług rozporządzenia k ió lew sk o- 
biszDański go rząd u , certyfikaty transilow e, 
które dotychczas do towarów przez F ra tc ię  
do Hiszpanii wprowadzanych dołączane być 
mns!ały, jn ż nie są wymagane.

* Kwestja ceny srebra w Ameryce P ttn o  
cnej. Z W aszyngtonn donoszą, że w Senacie 
kongresowym  pojaw ił s 'ę wniosek, żeby skarb 
publiczny z dniem 1 stycznia 1893 zaprze­
stał miesięcznego zaknpna srebra w bryłarh 
od gwarectw  górniczych w Newadzie. W nio­
sek teu w ręcz przeciwnym jest powziętej n i ’ -  
dawno temn także w Senacie uchwale, aby 
dozwolonem było w mennicach rządow ych w j ■ 
bijać srebro. W iadomo, że Izba poselska nie 
przystąpiła do rzeczonej uchwały senackiej.

Z  pomienionej jednak uchwały senackiej wolno 
wnoś ć, że większość senatn sprzyja srebru, 
a skoro tak jest, wolno nam przypuszczać, 
że Senat nie będzie chciał przychylić się do 
wnioskn (b ill) wzmiankowanego,

Kronika polityczna.
Sesja Izliy panów zbliża się szybkim k ro ­

kiem ku końcowi. Izba panów załatwi jeszcze 
przed rozjechani! na się sprawę regulacji wa­
luty, projektowany kredyt i śmiomilionowy 
dla uuiwersstetów, nowelę do ustawy o ka­
sach brackich, przedłożenie o środkach prze­
ciw koięgosuszowi, wreszcie sprawę ustano­
wienia osobnego .nspektora przemysłowego 
dla budowli wiedeńskich. Po wyborze do de- 
legacyj wspólnych, prawdopodobuie już we 
środę, 27 bm. zamknięte zostaną obrady i na­
staną ferje aż do jesieui br.

Jak się zdaje wybór Kronawettera w wie- 
deńskiem śródmieściu, nie wielkie ma szanse 
za sobą. Nawet w kolach ściśle demokraty­
cznych istnieje frakcja niechętna Krouawotte- 
rowi Liberałowie zaś, jak donosi DeutseKs 
Yulksblalt■ energicznie agitują przeciw riem u, 

odwołując się wobec demokratów do solidar­
ności żywiołów wolnomyśluych przeciw zaw­
sze groźnemu antysemityzmowi.

D o Polityk piszą z Wiednia, że stauowisko 
ministrów bobojborna i Falkenbayna było w 
istocie silnie zachwicue, obecnie jednak prze­
strzeń dzieląca ministrów konserwatywnych 
od reszty gabinetu nie tyle przestała istnieó, 
ile raczej na czas jafelś „klajstrem ją  zaie 
piono“ . —  O  ministrze Prażaku wyraża się 
Politik, iż ten nie posiada już gruntu pod 
nogami w gabinecie. Nie jest to jednak czło­
wiek w gnśoie p. Dunajewskiego, któryby ja ­
sno pojmował sytDację, z drugiej zaś strony 
hr. Taaffe jest w istocie chory T o wszystko 
składa się na utrwalenie na czas krótki j e ­
szcze status quo.

W  ministerstwie dadzą się odróżnić trzv 
g ru p y : Lewicę stanowią margrabia Bacque- 
hem, hr. Kuenburg i br. Gantsoh, prawicę 
hr Falkenhayn, br. Schóborn i br. Prażak. 
Oscylnjącem centrum są hr. Taaffe, dr. Stein- 
bach, generał broni Welsersheimb i p Zale­
ski. Z  tych dr Steinbaob i gen broni W el­
sersheimb nachylają się kn lewicy, p. Zale­
ski zaś t r o c h ę  ku prawicy. .Lewica jest za­
tem liczebnie silniejszą.

W przemowie swej przed wyborcami w Tur 
nowie poseł dr. H erold ganił budowniczych 
za ich niepatrjotyczne kopanie dołków pod 
własną delegacją. Broniąc polityki mlodocze 
skiej powiedział dr. Herold, iż dawna pray'! 
■■a zależała od rządu a ni rząd od niej. Rząd 
pos!ug\wai się wówczas Czeeham Błędem 
jest, jakoby lewica rządziła. Owszem lewica 
spokorniała i dziś jest uległą wykonawczynią 
poleceń rządu, który był i jest centralisty­
czny.

Z  Polakami, szlachtą czeską i Morawiaka 
mi chcieliby młodoczesi ińć dłoń w dłoń, ale 
cóż są winni, ż Polacy, jak sama Politik sta- 
roczeska przyznaje, w ł a s n e  i n t e r e s a  p o ­
ś w i ę c a j ą ,  b y l e  t y l k o  z a l i c z a ć  s i ę  
d o  w i ę k s z o ś c i  r z ą d z ą c e j .  Młodoczesi 
baczą pilnie, aby naród czeski nietylko naro- 
dowuśó swą ocalił, ale także istniał polity­
cznie

W  Rumun- nie ustaje agitacja pa.irumuń- 
ska, podniecona ostatnimi wypadkami w Za- 
łitawii Pester Lloydowi donoszą, iż bukare­
szteńska młodzież akademicka stworzyła tak 
zwany decemwirat kn ochronie Rumunów os a- 
illyih poza obrębem obecni go królestwa. Po 
kilku dniach przewodniczącem i decemw ratu 
zaofiarowała Rosja dyskretną subweucję. Mio­
dy Rumun oświadczył wówczas, iż decemwirat 
myśli również o użyczeniu pom ocy i bessarab- 
skim R  mucom, niekoniecznie szczęśliwym 
pod berłem cesarskiem rosyjskiem. Odpowiedź 
swą wraz z kategoryczni m podz ękowaniem 
za finansowe poparcie ze strony obcego mo 
carstwa zakomunikował wszystkim dzienni 
kom, tak iż o sensacyjnym tym wypadku, 
mówi cały Bukareszt.

Na wrzesień zwułała liga uarodowa rumuń­
ska wiece, który zawezwie mocarstwa, ażeby 
w sprawę Rumnnów zalitawskich czynnie się 
wmieszały.

Zdałoby się też na panów Rumunów bu- 
kowińskłch, którzy iście po madjarsku słabsze 
narodowości ciemiężą i niegorsze < d zalitaw- 
skich Tordy i Arady wyprawiają, założyć 
lakże paię decemwiratów i nie tyle mocar­
stwa, ile raczej te sfery w Austrji o inter­
wencję poprus;ć, kfóryeh zadaniem tępić dzi­
ką samopomoc i praw przestrzegać.

Polityka antysemicka rzą ln rosyjskiego 
przejawia się ustawicznie w coraz to nowych 
rozporządzeniach i ukazach. Świeża nslawa 
miejska orzeka, iż aż do rewizji praw o ży­
dach, żydzi tracą w gminach miejsk ch pra­
wo czynnego i biernego wyboru. Przedstaw: 
eipli żydów w domach mie.skich — z wy­
jątkiem Kijowa —  mianować będzie rząd z 
listy ad hor sporządzonej. U żadnym razie 
cyfra żyd óv  nie będzie mogła przewyższyć 
dziesiątej czyści d u m y miejskiej.

Policja otrzy uala upoważnienie do odszu- 
pasowauia żydów osu dlycb na wsi do miejsc 
przynależności.

Śerja kompromitujących rząd cesarski ro­
syjski dokumentów, jaką ogłasza Swoboda 
robi wrażenie i w Serbii. Prasa pólurzędowa 
i rząd popierająca milczą jau grób. Natomiat 
Gar i -z ani u pisze w V‘delo, iż Serbia pilnie ba­
czyć winna, aby podziemna ag.tacja, k iero­
wana dłonią potężnych rosyjskich protekto­
rów południowej Słowiańszczyzny i jej z cza­
sem nie dotknęła Agitację podobną należy 
więc odważnie i stanowczo potępić. W  końcu 
były minister króla Milana pyta: Rzecz cie­
kawa byłaby przejrzeć jeszcze archiwa inuych 
rosyjskich misyj i zol laczyć czy się i w nich 
coś nie kryje.
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K U R  J E R  P O L S K I .

K r o m k a  l w o w s k a .
K alendarzyk  zabaw  i zebrań  pu b liczn ych .

Środa 27  lip ca.
Koncert muzyki wojsk, w ogrodzie miejskim. 

Czwartek 28  lipcu.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea­

trze letnim »Dom warjatów* knmedja w trzech 
akiach Laufsa

Piątek 29  lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed Namiesjj - 

nici wcm.
Sobota 8 0  lipca.

O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea­
trze letnim po raz pierwszy »Oj młody, młody* 
k omedja w 3 aktach hr. Aleksandra Fredry 

Niedziela 7 sierpnia.
O godzinie 4 popołudniu w lokalu stowa­

rzyszenia »Gwiazda* walne zgromadzenie sto­
warzyszenia głuchoniemych >Nadzieja*.

Wiadomości o&obiste. Dyrektor ruchu ko­
lei państwowych, radca dworu K ł o s o w s k i ,  
wyjechał do Krynicy, za kiikotygodniowyrn 
urlopem.

Panna Stanisława Diirytuwna, znana i
ceniona artystka dramatyczna, która w ubie­
głym sezonie z wielkiem powodzeniem występo­
wała na scenie kranów akiej, została zaangażo­
waną przez dyrekcję teatru lwowskiego. Panna 
Dzirytćwna wchodzi w skład personalu z d. 1 
września r. b.

Z politechniki. Prot. Juljan Niedźwiecki zo- 
slał mianuwaiiy wiceprezesem komisji dla II. 
egzaminu rządowego na wydziale chemji techni­
cznej w szkole politechnicznej. —  Dr. Stefan 
Niementowski został mianowany członkiem ko­
misji dla II. egzaminu rządowego na wydziale 
chemji technicznej w Szkole politechnicznej we 
Lwowie. — Drugi egzamin rządowy na wydziale 
chemji technicznej w Szkole politechnicznej zło­
żyli pp.: Białaczewski Józef Karol dw. imion, 
Sawicki Aleksander i Waog Wilhelm.

Komitet przyjęcia cesarza we Lwowie
zebrał się wczoraj o godz. 5 '/ ,  wieczorem pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p Edmunda 
Mochnackiego, celem ostatecznego ukonstytuo­
wania się. Rezultatem było podzielenie się na 
pięc komisji Wykonawczych, a mianowicie: de­
koracyjną, iluminacji miasta i korowodu z po- 
chodn.ami, utrzymania porządku i straży oby­
watelskiej, kwaterunkową, a wreszcie kantatową.

W skład poszczególnych komisji wchodzą 
radni miejscy i tak: do komisji dekoracyjnej: 
Stefan hr. Szembek przewodniczący, Józel Ka­
jetan Janowski zastępca przewodniczącego, Sta­
nisław Ciuchciński, Edward Machayski, Jerzy 
hr. Borkowski, ks. kanonik Aleksander Baczyń­
ski, Andrzej Peredjatkiewicz, Stanisław Niemczy- 
nowski, Franciszek Kordys, Andrzej Gołąb, Jan 
Klimowicz, dyrektor budownictwa miejskiego 
Juljan Hochberger; do komisji iluminacji m ia­
sta i korowodu z pochodniam i: Aleksander 
Getritz przewodniczący, Andrzej Gołąb zastępca, 
Franciszek Marschal. Mojżesz Bauman i W oj­
ciech Łukawski; do komisji utrzymania p o ­
rządku i straży obyw atelskiej: Alfred dr.
Zgórski, Henryk Rewakowicz, Piotr Czapczyński, 
Edward Mochnacki, Michał Michalski i Michał 
Walichiewiez; do komisji kwaterunkowej, Ste­
fan hr Szembek przewodniczący, Henryk Re- 
wakowicz, Leon Syroczyński i dr. Bernard Gold 
mann; nakoniec ilo komisji kantatow ej: Apo­
linary Stokowsk, przewodniczący, Ferdynand 
Bardasz zastępca i dr. Gustaw Roszkowsk.

Na wniosek dr. Zgórskiego uchwalono za­
prosić do komisji utrzymania porządku dr. Ka­
zimierza Czernika, wiceprezesa Sokoła i naczel­
nika straży ochotniczej Hryniewicza. Dzisiaj o 
godzinie 11 przed pułudniem zejdzie się komisja 
dekoracyjna na posiedzenie w sali obrad Rady 
miejskiej.

Uczczenie Damieci akademika. Zebrani
ontgdaj na poufnem posiedzeniu dawni koledzy 
ś. f Stefana Podkowicza uchwalili uczcić jego 
pamięć w następujący sposób: 1 Grono daw­
nych kolegów i przyjaciół sp. Stefana ma spra­
wić własnym kosztem portret zmarłego i ofia­
rować go Towarzystwu »Czytelni akademickiej* 
-dzie portret ten przy stosownej uroczystości 
zawieszony zostanie. 2. W przeciągu roku ze­
brać w drodze składek fundusz, z którego od­
setki corocznie stanowić mają zapomogę dla 
chorego a biednego akademika; w razie zaś, 
gdyby ten fundusz był za mały, na zakupno 
dla biblioteki Czytelni książek treści ekonomiczno- 
społecznej. Fundusz —  w pierwszym wypadku 
przyłączony do funduszu żelaznego »BrainieJ 
pomocy*, w drugim zaś do żelaznego funduszu 
»Czytelni* —  będzie nosił miano » fundacji im 
Podkowicza* Dla przeprowadzenia tych pięknych 
m^śli wybrano komitet z 9 członków.

Z powiatowej kasy chorych. Onegdaj 
zebrali się w sali zakładu ubezpieczeń od wy­
padków delegaci powiatowych kas chorych w li­
czbie około 30, celem wysłuchania sprawozda­
nia z czynności rocznej związku kas chorych 
i dyskusji nad sprawami tegoż związku. Zgro­
madzeniu przewodniczył w.ceprezes zarządu za­
kładu ubezpieczeń od wypadków pan Mikołaj 
Krasucki. Delegaci kas, tak krakowskiej, prze­
myskiej jak i lwowskiej narzekali na pewien 
rodzaj absolutyzmu ministerjalnego, który na 
podstawie wzorowego statutu oparty, równa de­
legatów z manekinami i istotnie przypomina owe 
bardzo osławione sejmy postulatowe, gdzie nie 
wolno było niczego żądać tylko wysłuchać wszy­
stkiego w milczeniu i z panem Bogiem po­
jechać do domu. Statut ten cięży jak kamień 
młyński na czynnościach wszystkich kas chorych 
powołanych do życia przez rząd, które mogłyby 
oddać społeczeństwu ważne usługi, gdyby orga­
nizacja ich nie była tylko na papierze.

Komisja lustracyjna dóbr miast Lwowa 
ukończyła swe czynności i przygotowuje obecnie 
obszerny materjał do przedłożenia Radzie miej­
skiej. Przyznać należy, że od czasu objęcia 
departamentu V. przez nadradcę magistratu p. 
Gossę sprawozdania tej komisji bywają nadzwy­
czaj skrupulatne i sumienne.

Wszędzie uznano potrzebę nieznacznych na­
praw oprócz Malechowa i Żubrzy, W  Malecho­
wie dzierżawionym przez panią Wilchelminę Ewi 
wszystkie budynki gospodarskie grożą ruiną. 
Pani Ewi ofiarowuje chętnie połowę kosztów, 
byleby magistrat przyjął drugą.

W Żubrzy za stryjską rogatką wznosi się 
starożytny dwór szlachecki. Wewnątrz przypo­
mina wszystko lepsze czasy, staroświecki komi­
nek z orłem polskim, malowidła, rzeźby, istna 
skarbnica dla archeologów. Niestety w dachu 
gontowym dziury, woda cieknie po ścianach, 
gdzie spojrzeć zgnilizna i zniszczenie. Magistrat 
zapomniał o Żubrzy — może konserwator za­
bytków mu przypomni. Dzierżawcy różnie tam 
gospodarowali.

Byli żydzi Eile i Baum, gospodarowali, po 
ojcowsku, a tak serdecznie ukochali Żubrze, że 
co mogli zabrali na pamiątkę. Następcy ich nie 
byli lepsi, a zresztą nie wiele im się zostało. 
Obecny dzierżawca p. Wacław Sztamfest, czech 
menonita, dobry gospodarz i bardzo uczciwy 
człowiek prosi o naprawę, wzywa magistrat, by 
zlitował się nad Żubrzą, lecz to wszystko bez- 
skutec-znem wołaniem na... pustym korytarzu 
magistrackim.

Obecny szef biura skarbowego, nadradca 
Cossa, który niedawno objął tego biura kiero­
wnictwo (po przeniesieniu dawnego szefa, radcy 
Habgarskiego do wydziału szupaŚBtCzegofj zwie­
dzał Żubrzę osobiście i wszystko zbadał szcze­
gółowo i z pewnością zwalczy wszelką opozycję, 
na którą natrafi w magistracie. —  Spodziewamy 
się tego, ufając jego energji i całkowitemu od­
daniu się tak ważnej sprawie.

Do jakiego stopnia pan Cossa śledził za naj­
mniejszym szczegółem i jakie wzbudził zaufanie, 
niech udowodni ten fakt, że żona leśniczego 
w Żubrzy prosiła go, by kazał jej wystawić nowy 
kurnik... Zapewne i cały magistrat zajmie się 
wyratowaniem Żubrzy od ruiny i dopomoże panu 
radcy do łatwiejszego przeprowadzenia jogo pla­
nów w tym względzie podjętych.

Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych ogłasza spra­
wozdanie, za II. kwartał 1892. Towarzystwo li­
czyło z dniem 30 czerwca r b. członków rze 
czywistvch: 2391 z 10421 udziałami, członków 
uczestników 40 z 163 udziałami czyli razem 
z roczną wkładką 42.336 złr., członków wspie­
rających 99, honorowych 10. Majątek w dziale 
stałych zapomóg wynosił z dniem 30 czerwca 
b. r. gotówką 5011 złr. 80 ct., w efektach 
425480 złr. i w dwóch realnościach wartości 
59550 złr W  tymże kwartale wpłynęło z po­
wiatów gotówką 16743 złr 7 ct., za kupony i 
odsetlu 7369 złr. 25 ct., zwrot za stemple 16 
złr. 25 ct., na fundusz rezerwowy od emerytów, 
wdów i sierot, tudzież fundusz pogrzebowy od 
emerytów 786 złr. 36 ct., zakupiono elekta 
w wartości 16000 złr. Wydano na wypłatę za­
pomóg stałych (nieudolnym do pracy członkom, 
tudzież wdowom i sierotom po nich) i na po­
trzeby administracyjne 27783 złr. 11 ct., wy­
dano na zakupno efektów 15921 złr. 10 ct., 
zwrócono powiatom 50 złr 85 ct., Wydział 
centralny przyznał 10 członkom nieudolnym dc 
pracy stałą zapomogę w rocznej kwocie 676 złr 
89 ct., sierotom z matkami czasową w rocznej 
kwocie 296 złr. 73 et. i jednej sierocie bez 
ojca i matki rocznie 18 złr. Oprócz tego udzie­
lono w 8 wypadkach śmierci ryczałty pogrze­
bowe po 50 złr , razem 400 złr.

Z Rady miejskiej, (j) Przed rozpoczęciem 
posiedzenia zdał p. prezydent Mochnacki relację 
z swej podróży do Wiednia w sprawie szkoły 
przemysłowej, komunikując zebranym, iż swą 
pomoc i chętne współdziałanie dalsze przyobie­
cali posłowie Jaworski, Lewakowski, Szczepa- 
nowski, Weigel i Chrzanowski. Równocześnie 
oświadczył prezydent, iż minister Gautsch w roz- 
mow.c okazał wiele życzliwości dla instytucji, 
jaką jest szkoła przemysłowa i przyrzekł, że 
takową popierać będzie. Rekonstrukcja przepro­
wadzona zadawalnia go w zupełności, to też 
mimo życzenia p prezydenta, aby minister wy­
słał do Lwowa w celu obejrzenia dokonanych 
przeróbek komisją złożoną z radcy dworu Ex- 
nera . inżyniera Mayera, br. Gautsch do tcj 
propozycji się nie przychylił, ufając p. prezy­
dentowi, że wszystko według życzenia minister­
stwa jest załatwionem. Oddział ceramiczny więc 
w swym bycie zagrożonym nie jest. Przemó­
wienie p prezydenta przyjęto z wielkiem zado­
woleniem.

Następnie zabrał głos p. wiceprezydent Mar­
chwicki, zdając sprawę z działalności koniisji 
sanitarnych, utworzonych w celu zapobieżenia 
rozwielmożnieniu się cholery we Lwowie, na wy­
padek pojawienia się tego nieprzyjemnego gościa 
w naszem mieście. Z powodu braku funkejo- 
narjuszów magistratu, i niemożności odrywania 
ich od zajęć zwykłych zamiast 15 utworzono 
tylko 12 komisyj sanitarnych, z których każda 
rewiduje dziennie 20 do 24 domów Z przy­
krością stwierdził p. wiceprezydent, iż niepo­
rządki są wielkie, zaradzi im się jednak w kró­
tkim czasie w ten sposób, że komisje nie będą 
się odwoływać lub oczekiwać odnośnej uchwały 
reprezentacji miasta — które nawiasem mówiąc 
nader rzadko zbiera się w komplecie —  lecz 
swe rozporządzenia natychmiast wykonywać po­
lecą. W  razie oporu właściciela domu wszelkie 
ulepszenia sanitarne będą wykonane na jego 
koszt bezzwłocznie. W dyskusji zabierali głos 
pp. Heppe, Michalski, Syroczynski i ks. kano­
nik Mazurak, który żądał natychmiastowego usu­
nięcia zarysowanych murów rozbieranej obecnie 
kamienicy przy rogu ulicy Halickiej i Rynku, 
stwierdzając jednocześnie, że robota ta niewia­
domo dla czego od dwóch tygodni wcale na­
przód me postępuje.

Stwierdziwszy komplet (43) do uchwał po­
trzebny otworzył pan prezydent właściwe po­
siedzenie.

Po załatwieniu kilku spraw drobniejsze) wagi 
przystąpiono do sprawy rekonstrukcji teatru hr. 
Skarbka. Na krześle referenta zasiadł p. Karol 
Scheyer i odczytał sprawozdanie z działalności 
komisji teatralnej, ad hoc przed dwoma tygo­
dniami wybranej. Komisja ta z żądaniami na­
miestnictwa w ręku sprawdziła rzecz na miejscu 
i po skrupulatnem zbadaniu doszła do przeko­
nania, że tymczasowo zamiast 30.000 złr. da 
się rekonstrukcja przeprowadzić kosztem 12 500 
złr., którą to kwotę według projektu komisji mają

zapłacić w równych częściach Rada m. Lwowa, 
Wydział krajowy i dyrekcja tealru.

Część przypadająca na dyrekcję teatru ma 
być w czterech ratach ściągniętą z subwencji 
jaką miasto udziela teatrowi. Tymczasowo gmina 
m. Lwowa wyłożyć ma całą sumę i przystąpić 
natychmiast do robót, aby takowe w przeciągu 
dwóch miesięcy wykonane być mogły. Nad re­
konstrukcją ma czuwać według projektu komisji 
komitet składający się z dyrektora budownictwa 
miejskiego, dyrektora teatru i trzech radnych a j 
mianowicie pp. Gołąba, Janowskiego i Scheyera.

Wywiązała się długa i zacięta dyskusja, 
w której na samym początku dr. Roszkowski 
starał sie przekonać Radę, że pieniądze wydane 
na rekonstrukcję teatru są rzuconemu w błoto 
i dlatogo zamiast restaurować teatr lir. Skarbka 
należałoby przyspieszyć budowę nowego teatru, 
prof. Małecki zaś, twierdził, że czy głosami czy 
kijami do porozumienia pomiędzy stronnictwami 
dojść powinno, dziwiąc się zarazem dlaczego 
komisja tak ‘ łapczywie* chwyciła się myśli re­
konstrukcji.

Na zarzuty te odpowiedział dr Marjański, 
podnosząc bardzo słusznie i z naciskiem, że 
skoro w d. 15 kwietnia r. b. nowy teatr nie 
był oddany do użytku publiczności, to obo- 
wiuzkiem gminy jest wyrestaurować teatr hr. 
Skarbka. Kto przez lat 50 korzystał bezpłatnie 
z budynku, ten może i powinien kilka tysięcy 
wyłożyć, aby gmach mógł służyć do użytku.

Odpowiada na to r. m. Rewakowicz i nie 
uznając na wstępie dobrodziejstwa, jakie ś. p, 
hr. Skarbek uczynił miastu stwierdza z boleścią, 
że z zdziwieniem słyszy po raz pierwszy o 
sumie 12.500 złr., podczas kiedy na posie­
dzeniach komisji mówiono tylko o 6 000 złr. 
Temu oświadczeniu dziwili się jeszcze bardziej 
pozostali członkowie komisji.

Przemawiali następnie pp. Syroczyński, Świ- 
sterski, Heppe, Roszkowski i Niemczynowski, 
szukając najniepotrzebniej dziury na całem i 
spychając dyskusję na coraz to inne tory. Re­
ferent Scheyer bronił wniosków komisji z całą 
energją i w przekonaniu, że Rada miejska na­
reszcie zrozumieć zechce, do czego jest wobec 
miasta zobowiązaną.

Po zamknięciu dyskusji przystąpiono do gło­
sowania, w któreni wniosek komisji jednakowoż 
bez oznaczenia sumy przeszedł znaczną wię­
kszością głosów. Wniosek drugi a mianowicie: 
czy na rekonstrukcję teatru dać 12.500 złr. 
»czy 6000 złr * doczekał się skandalu. Gospoda­
rze stwierdzili, że większość Rady jest za pier­
wszą sumą. Zrobiono kontrapróbę i okazała się 
mniejszość. Wtem jak piorun z jasnego nieba 
padły słowa p. Roszkowskiego: »Jeszcze raz
głosow ać'' Przyznajemy, iż postąpienie tak 
nietaktowne zrobiło na obecnych jak najgorsze 
wrażenie. Pan Roszkowski zarzucił gospodarzom 
iż liczyć nie umieją lub też liczą fałszywie. Nie­
miłe to zajście zakończył p. wiceprezydent Mar­
chwicki, który zarządał głosowania imiennego 
W  tej chwili opuścili salę pp. dr. Alfred Zgór­
ski i Tadeusz Zebrowski, idąc w ślady prof. 
Małeckiego, który po zamknięciu dyskusji wy­
szedł. Przy liczeniu głosów p. prezydent skon­
statował... b r a k  k o m p l e t u !  Coś podobnego 
zdarzyć się może tylko we Lwowie t

Za wnioskiem komisji i sumą 12 500 złr. 
głosowali pp. Bardasz, Barszczewski, Giucheiń- 
ski, Czapczyński, Czerny, Głodziński, dr Gold­
man, Gołąb, dr. Gostyński, Gross, Kordys, Ma­
chayski, dr. Marchwicki, Markiewicz, dr. Marjań­
ski, ks. Mazurak, Michalski, Moser, Rossman, 
Scheyer, dr. Strojnowski, Syroczyński i Zaeliar- 
jewicz, — przeciw  zaś pp. Heppe, Klimowicz, 
Łukawski, Marschal, Niemczynowski, Pofedjai- 
kiewicz, Piepes, dr. Piętak, Podłouski, Prugar, 
Rewakowicz, (Ir. Roszkowski, Sembratowicz, Swi- 
sterski, Tyniecki, Walichiewdez i Womela. — Za 
głosowało więc radnych 23, przeciw zaś 17.

W wielu częściach miasta znajdują się
zakątki bez porządku, bez ładu i bez opieki 
władz nad czystością miasta czuwających. Ale 
że ginach teatru skarbkowskiego domaga się 
stanowczej, ścisłej rewizji władz policyjno-sani- 
tarnych, niestety zaprzeczyć temu nie możemy. 
Otrzymujemy liczne z tego gmachu zażalenia 
lokatorów na zaniedbanie porządku, zwłaszcza 
w suterenach od strony placu Krakowskiego.

Na tumany pyłu i kurzawy, kłębujące po 
mieście narzekają przybysze z miast innych. 
Położenie Lwowa wiele temu winno, że kurzawa 
często się zrywa, przy lekkim nawet wietrze po 
z wyżyn zamiejskich sypie się na miasto pył 
wiatrem pędzony. Ale też i zarząd miasta do 
winy przyznać się musi, że tak niedbale, tak 
skąpo, tak leniwo skrapia ulice miasta. W czo­
rajszy deszcz w samą porę wyręczył zarząd nad 
porządkiem w mieście czuwający i spłukał b u ­
ki i chodniki.

Smacznego Komisja sanitarna badająca 
wszystkie mieszkania w śródmieściu znalazła 
w pewnem niedającein się opisać miejscu ko­
sze z jarzynami, zbyżone przez przekupki na 
przechowanie do następnego dnia targowego 
Pizekupki i stróża kamienicznego pociągnięto do 
odpowiedzialności.

Po ukończonym akcie zwiedzono dobrze zna­
jome stare mury gimnazjalne, i kaplicę zamko­
wą z pamiątkami ubiegłych stuleci. Ileż tu 
wspomnień miłychfl_Nie jeden przyznał ze skru­
chą że najszczęśliwsze były to czasy. Po wspól- 
nem odfotografowaniu się złożono wizytę da­
wnemu katechecie a po obiedzie ruszone na 
wycieczkę do Raju i Rurysk. Wieczorem zgro­
madzono się powtórnie na wspólnej kolacji 
w ‘ Galicyjskim hotelu* i bawiono się do pó­
źnej nocy. Z brzaskiem dnia następnego stawili 
się wszyscy na żałobnem nabożeńswie poświę­
conym pamięci zmarłych towarzyszów, poezem 
opuszczono nasze miasteczko, przyrzekając zno­
wu za lat dziesiątek zebrać się, jeśli Bóg po­
zwoli, w komplecie.

Brzeżany 22 lipca.
( . )  W  ubiegłym tygodniu odbył się w na­

szem mieście zjazd maturzystów tutejszego gi­
mnazjum z r. 1892 Inicjatorem tego dowodu 
jedności koleżańskiej był inżynier Włodzimierz 
Krupka. Z czterdziestu jeden maturzystów 
z 1872 roku przyjechało zaledwie szesnastu, 
dziesięciu pozostających poza granicami monar- 
chji austrjackiej przysłało telegramy z życze­
niami, od dwu nade zły bardzo serdecznie i 
ciepło napisane listy. Trzech umarło a do dzie­
więciu nie dostano żadnej wiadomości.

Nazajutrz wysłuchano cichej mszy świętej, 
odprawionej w parafialnym kościółku przez ks. 
Czechowskiego, cb- wnego kolegę członków zjazdu 
a następnie w cerkwi przez byłego katechetę ks. 
kanonika Soniewickiego. Po wysłuchaniu obu 
nabożeństw udano się do gimnazjum, gdzie zgro­
madzonych powitał serdeczną przemową radca 
Lewicki, obecny wówczas przy maturze. Pdpo- 
wiedział dawny dyrektor naszego gimnazjum, 
emerytowany radca szkolny p. Sułtykiewicz. 
Prócz czcigodnego radcy przemawiali jeszcze pp. 
Hochleiter i Wisłocki.

U r o c z y s t e  p o ś w i e c e n i e  p o m n i k a  
postawionego na grobie ruskiego patrjoty ks. 
Stefana Kaczały, odbyło się w tych dniach 
w obec ii-znie zgromadzonego duchowieństwa 
i włościan. Pomnik wyszedł z pod dłuta lwow­
skiego artysty rzeźbiarza p. Markowskiego.

W y d z i a ł  f l l j i  t o w a r z y s t w a  „ P i  o -  
św ita iŁ  w Kamionce Strumiłowej uchwalił 
wybudować w Nowosiółkach liskieh grobowiec i 
przenieść tamdotąd zwłoki Markjana Szaszkiewi- 
cza, grk. proboszcza i znanego ruskiego poety 
ludowego. Drogą składek zebrano na ten cel 
dotąd 30 złr.

Z e  Z ł o c z o w a  (nad Bugiem) donoszą nam, że 
zmarł tam 100-letni staruszek dr. Franciszek 
Kownacki. Była to powszechnie znana, nadzwy­
czaj sympatyczna figurka; lubił on gromadzić 
koło siebie młodzież i opowiadał jej o dawnych 
czasach, których był chodzącą kroniką Pamiętał 
dobrze^czasY_Kościuszkowskie,^rrewolucję lipco­
wą, urwawe dzieje 18, roku i nieszczęsną walkę 
o niepodległość ,w 63. roku. Do ostatnich chwil 
życia odznaczał się czerstwym zdrowiem, bystrą 
powieścią i znakomitym humorem.

Sprawozdanie tygodniowe 
Izby handlowej i przemysłowej

o cenach produktów i zboża 
we Lwowie, od 9— 16 lipca 1892 r.

(bez opłaty akcyzowej).

Z b o ż a :
Pszenica 8 80 -  9 20. Żyto 7"75 7 95. Ję­

czmień browarny 7"00— 7"25 Jęczmień paste­
wny 6 35— 6 75- Owies 6"75 — 7 10. Hreczka 
0 0 0 — 0 00. Kukurydza zeszłoroczna 6 00 do 
6 ’50. Kukurydza nowa 5"75— 6 1 5 . Proso
0 0 0 — uOO.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :
Groch do gotowania 8" 50— 9'50. Groch pa­

stewny 6 ’5 0 — 825 . Soczewica 0 "0 0 --0 0 0 . Fa­
sola 0 '0 0 — 0'00. Bobik 6 "5 0 -7 "0 0 . Wyka 
5 2 5 — 5 50.

N a s i o n a :
Koniczyna 40 00— 50 00. Tymotka 0 0 0 0  do 

00 ’00. Anyż rosyjski 26"00— 28 00. Anyż pła­
ski 27 0 0 - 2 0  00, Kminek 19"00— 20"00.

N a s i o n a  o l e j n e :
Rzepak zimowy S 50— 10'25. Rzepak le­

tni nowy 9 50— 10-00. Rzepik zimowy 0"00 do
0 00 . R:/,,,'ik letni 0 ’00— 0 00. Lnianka 7-50 
do 8'25. »asieni<‘ biur. 0 -50—1125. Nasie­
nie konopne 0 0 0 — L to.

P r o d u !; t y:
Chmiel 1 1 6 0 — 12800. Spirytus 10.000 (Li- 

terpercent), gotowy kontyngentowany z podat­
kiem konsumcyjnyin 5 0 6 5 — 50'90.

i l o n k u r s y .
W a k u j ą  p o s a d y :

Kilku pisarzy stylowych w Rzeszowie z płacą
30 do 45 złr. miesięcznie i osobnemi rei.umeracjami. 
Podania natychmiastowe do naczelnika b.ur pom o­
cniczych tamże.

Ekspedjenta pocztowego w Muyile z płacą 190 
złr. rocznie. Podania do 4 sierpnia do dyrekcji po­
czty we Lwowie.

Kontrolera pocztotrego IX  klasy w Drohobyczu. 
Podania do 30 b. m. do dyrekcji poczt we Lwowie.

Prezydjum galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie, ogłasza konkurs na kilka miejsc elewów 
górniczych w  etacie zarządów salinarnych w Galicji 
i w Koszycach na Bukowinie. Termin do 16 sierpnia br.

Magistrat m. Lwowa ogłasza konkurs na po­
sady urzędników koncept iwych, a m ianow icie: 
sekret er za, komisarza i kuncepisiy. Termin do
31 b. m.

Kraioii Firmy immlm.
(W  codziennym tym opisie zamieszczamy stałych 

inser ntów „Hurjera Polskiego ‘).

Browar renczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Pierwsza krajowa fatryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska. 1. 12.

fabryka  wyrobów blacharskich i pokrywania 
daonow Wlać Kosydarsk ego Kraków, Rynek głó­
wny li 24.

Fabryka wyrobów okarsk.ch Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H, Kiemetza. Kraków, Sukiennice. 1. oO.

Bazar wyrobów kr&jowycn Kraków, róg Wiślnej 
i św Anny

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusaroko- 
buduwlanyoh braci KosuOudzkioh. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, w yrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowiriskiego Kraków, Pędzichów, I. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M peterseima. Kraków, ul. Długa.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego Kraków, Grzegórzki, 1. 12.

Pierwsza krajowa tabryka wyrobów platerowa­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za­
stawy stołowe. Jakub-wskt i Jarre Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży instrumenta optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek główny, 1. 14.

Fabryka rawozów, wózków, sani, wozów ciężaro­
wych, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod firmą Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole­
jow a : Sanok. Telegram y: Brzozów.

Pierwsza fabryka rę k aw icze k  i Jan daży rupturo- 
wych, M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowsk.. Kra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Zaklaa tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Fiorjańska, 
1 28.

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pod Krakowem.

Aakiad artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarsk- Ja­
na Tombinskiego Kraków, Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wt. L. A n czyo a  i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Mebie stylowe, wyroby łaptcerskie Ludwika Cho- 
miaka i W(-dysława Uuva!a Kraków, Wiślna J. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fa b ry k a  sukna w K etach Jana Kopciń­
skiego jun.

Maszyny da szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robói asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska, i. 18.

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wohlfeldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz.

Nieustająca wystawa zwhązku stolarzy krakow­
skich. W yroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Uł. 
Fiorjańska, 1. 57.

Fabryka rekaw.czek i krawatek przybory po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydro. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fanryki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie.

zbiory i osobliwości Lwowa.
Muzeum Zitktaan narodowego imie­

nia Ossolińskich otwarte we wtorek i pią­
tek od godziuy iO-tej do 1-szej przed południem 
i od 3-c:ej do 5-tej po południu. W stęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie w ratu­
szu, otwarte codziennie od godziny 9-tej do
1-szej i od 3-ciej do G-tej. Wstęp w poniedzia­
łek óO et., w inne dni tygodnia 20 ot. W nie­
dzielę otwarte od 10-tej ao 1-szej. Wstęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka otwarta co­
dziennie z wyjątkiem dni fenaiuyeb.

Muzeum imienia Dziednszyckicli, przy 
utiey Teatralnej 1. Tb, olw.iite dla puoliezuosei 
w święta i niedziele od godziny 10-tej lo  11-tej, 
w środę i sobotę od godziny Tl -tej do 3-ciej. — 
Wstęp wolny.

(kinach sejmowy mgżn* zwiedzać codziennie, 
po poprzedmem zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gmachu.

N ieustająca w ystaw a sztuk pięknych,
plac sw. Ducha 1. lU, J. piętro, W dawLym lokalu, 
otwarta codziennie od godziny lu-tej do 4-te, 
po połuduia. — Wstęp w dui powszednie 30 ct. 
w niedziele i święta To ct.

N A D E S Ł A N E .
( R u b ryk a  N a d esła n e n ie  pochodzi od  
red a k c ji , która  też za  n ią  od p ow ied zia l­

n o śc i n ie  p rzy jm u je).

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie -  Kytiek. pałac Spiski.

Pierwsza kiajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych . hygienicznych* 8 Wierusz Niumojowskiepc
l.w ów  Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład oraz pracownia obuwia F. Cembronowicza 
w K.akowie ul. św. Tomasza 1. 21, filia ul. Fiorjań­
ska 1. 15.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podięże.

Fabryka w yrob ow  betonow ych i biuro oraz skład 
rJ trzeb  techn iczn ych  inżyniera M 2ieleniew sk,ego 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Piządka“ , pierwsze gal. Towarz. dla przem ysł 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze kra­
jowym gal aKC Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykairski młyn do kuści i 
nawozow m eionych w Klimkówce, poczta Rymanów

Dilsseldorfska fabryka musztfrdy, octu, oynapi 
zmow Aestria" Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k. jprz. fabryka maszyn, Kotłów oraz odle- 
-arn  a żelaza i metalu pod firmą L. Zirlbniewsk . 
Kraków.

f abryka nawozow sztucznych E Jędrzejowiozt. i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fabryka maszyn rolniozych i lejarnia żelaza Mi­
el iała Dumwa-da w Przemyciu. • •

B a n d a /y  »ta -sp ecja lista
L w ów , u lica  S zp ita ln a  l. 4a (w  p a rterze)  

udziela radykalnej i prędkiej pomocy 
w cierpien<&ch przepukliny i w różnych jej objawach. 

S etk i św iadectw  i  podziękow ań
d o  p r z e j r z e n i a  w j e g o  m i e s z k a n i u .

Dziw r.ad dziwami! lst,nie_________________  sobem ze mmnej dłoni
śmierci, której byłem już tak bhzkirn. wybawiony, 
nie mogłem się wslrzyinać, by cudu tego całemu 
światu nie oznajmić.' (Jto cierpiałem na cięzsą prze­
puklinę i mimo pomocy lekarzy, klórzy wszelkich 
starań dokładali, radnych skutków w rezultacie nie 
osiągnięto, zadecydowano w końcu, ze, o życiu mo- 
jem  jedynie tylko operacja rozslizygnąc może. Ula 
podjęcia się więc tejże operacji przyjechałem z Bełżca 
do Lwowa w towarzystwie Tokarza i zamieszkałem 
w hotelu »Griinberga«. W piątek dnia 6 maja 1892, 
na dniu przedsiębrać się mającej operacji, gdy przy­
było kons.li.um lekarzy, w tej samej chwili zesuu mi 
Bug swe najłaskawsze ocalenie w osobić pana M oj­
żesza F reiln  ha (specjalisty-bu  nda/.ysty), mieszka­
jącego u l. Szpitalna J. 4a (,w parterze;, któremu 
cale moje życie zawdzięczam. — Ou jako znawca 
w swym fachu, przez swoją zięczność polrali) mię 
zupełnie bez operacji i bez lekarstw od cierpień uwol­
nić. tak, że lekarze leniu wydziwie się nie mogli, a 
ja  wkrótce zupełnie uleczony zdrów do domu powró- 
ciem . Przyjmze więc P auza  to, Panie Freilicn, naj­
gorętsze pudz.ękowame i zapewnienie, że przez całe 
życie moje będę Panu wdzięczny i jako specjalistę 
wszystkim cierpiącym na przepuklinę polecam.

Jako świadkowie; Śzuiini t lp in e r : Cliu-im Izsak  
G riinberg, właściciel hotelu we Lwowie.

S im che M ełd m an n  z  R eh c a .
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W iadom ości giełdow e.
Lwów , dnia 25. lipca 1892. —  (Z  Izby handlowej i przem ysłowej) 

I . Akcje za Hztukę. płacą

213 — 
24s -  
824 —

Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon kouw. • •
K rvlei Lwów - Czerniowce Jagsy po 200 z.łr. a. w. w srebrze
Banku hypolecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. • ■ • ■
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. . . . . .  -

I I .  LU ty zastawne za tOO ztr.
( 5 %  w a. wylosow. w 40 latach 101"—

Banku hypotecznego galicyjskiego ]  .  » wylosow. z 10% premią 107-51)
* I 4i/„ % w a wylosow. w 50 latach 98 25

1 n ’ ■- 98 50
96-70 
95-10 
99-40 
94-70

żądają 
216 — 
245 -  
330 -  
212  —

10170 
108 20 

9 8 »5
99-20 
97 40 
9580

100-10 
95-40

Banku krajowego 4 ’ /i w. a. wylosowalne w 51 latach ■
5 1 1 4 %  (1 emisja) • ■ -

. 1  wylosował, w 41’ /j latach 
Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk. \ 41) ^  wylosowalne w 52 latach

* 4%  wylosowalne w 56 latach

I I I .  Listy dluin« za lOfl zlr.
. . .  . j  /  fdawne 6 % ) 3% w. a. • —

Galicyjski Zakład kredytowy w likw idacji: j  (dawne ,,1̂  w a 52- _  55- - .
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla G a lic ji i Bukowiuy w li­

kwidacji 6 % w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ................................. 50 — —

I V . Ooligi za IOO ztr.
Indemnizacyjue gslicyjskie 5%  monety konw encyjnej................................. 12 f 60
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4%  w. a .......................................n i ! -
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego w. a . ..................................101*
Komunalnego Banku krajowego 5% w o II. E m ........................................ 101 —

( 6% waluty austryjackiej
Pożyczki krajowej ł  47 j % » s

l  4%  „ ,
Kumunaluego Banku krajowego 5% w. a. I. E w .

10450
97-60
91-40

106-20
9470

10170
10170

9830
9210

Miasta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’ or • 
P ół im perjał •

V.
2275

V I .

L  o 6 y.
24-75 I Miasta Stanisławowa

płacą ż ą d a j ą

5-64 5-74
9 45 9 55
9-60

M o n e t y .

Rubel rosyjski srebrny
„ , p sp itn w y

100 marek niemieckich •

29-50 32-50

płacą żądają

1 2 2  1-32
1-18 1-20 

58 3u 58 90

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnta 1. Maja 18y2 —  według zegaru lwowskiego.

pospinani | O 3 o b o w y
6°i

louą
loos
1009
1009

luoę
1009

10«
258
310
686
686086
6»«
086
086

250
357
245

307

901
pot
910

917
756
756

706

756

916

916

310

046

721
655

142
142
285

526

9«t
1002
y56

956
956
906
ł»56

616

616

Hel
1026
lur>*
3M
8*8
3*8

3*4
10*1
lOai

932

706

706

706
706
7Ó6

1*1
1«

Przychodzą do Lircw e:
Z  K rakow a..............................................................................
Z  Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ...........................
Z  Podwołoczysk i Brodów ęna aw crzec główny) ■
Z  Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z  S u czaw y...............................................................................
Z  K im p o lu n g s * ...................................................................
Z  Rado w i e c .........................................................................
Z I l l i b o k : ........................................ ...... .................................
Z N owosielicy • ......................................................
Z Słobody ru n g u is k ie j.....................................................
Z  Husiatyna via H a l i c z .................................
Z  Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z  Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja . . . .
Z  Chyrowa, Stanisławowa i Stryja • •
Z  Pesztu, M iskolcza, Munkacza, Lawoc m ego i Stryja
Z  Sokali. i B e ł ż c a ............................................................
Z  Sokala i Rawy r u s k i e j ...............................................

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa . . . .  •
Do Muszyny Krynicy via T a r n ó w ...........................
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) •
D o Fudwołoczysk i Brodów ^  Podzamcza) • • .
D o S u c z a w y .........................................................................
Do Husiatyna ria H alicz • ..................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ...............................................
Do N o w o = ie i ic y ..................................................................
Do H l i b o k i .........................................................................
Do Rad „ w i e c .........................................................................
Do K iin p o lu L g a ...................................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej ■ .
Do Stryja i S tan isław ow a ...............................................
Do Stryja Ław ocznego, M unkacza, M iszkolcza

i P e s z t u ...................................................................
Do B ełżca i S o k a la ............................................................
Do Sokala i Rawy ru sk ie j...............................................

Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznacz i ją  port; nocną od godziny 6-tej wie 
czorem do godziny 5-tej miLut 59 rano.

P  o  c i ą g
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Od Wydawnictwa.

KURJER POLSKI
wychodzi od d. 23 czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lw ow ie i w Krakowie w objętości trzech Kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lw ow ie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom m iejscowym  i zamiejscowym Dia czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne w iadom ości z całego k ra ju , a wszyst­
kie ogłoszenia rów nocześnie w całym  kraju będą rozpow szech­
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich n)e w ychodziło dotąd równocześnie

w dwóch mmstach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i

We Lwowie i w Krakowie;
rocznie . . .  16 złr. —  ct.
półrocznie .  .  8  „  —  „

kwartamie . . 4 „  —  „

m esięcznie. . 1 „  35 „

Na erowincii
roczm e . 
półrocznie 
Kwartalnie 
miesięcznie

z przesyłką 
pocztow ą:
2 0  złr. —  ct.
10  .  -  ,

5  » -  .
1 ■ ? 0  „

Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­
skim" powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKL1KA«.
M r  Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 

Przynajmniej ćwierćroczną, otrzymają jako premję bez­
płatną bardzo zajmujące dziełko A Rybow skiego pod ty­
tułem „Baśnie ludu polskiego’4, piękme ilustrowane przez 

Kruszewskiego.
Prenumeratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 

jako premję noworoczną wspaniałe album z portretami

wszystkich członków Koła polskiego i ausirjackiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybko w- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotom ową pow ieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t „Maleparta*4.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w Kr a k o wi e  ulica F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

m yw ać nasze pismo.

C E łT Y  OG-LOSZE1T:
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słow o zwyczajnem pi­

smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki: 2  ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

2 0  ct, od w iersza petitowego.
d ) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
m ysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabat.

IKrsulsów, S-oJfcieimlce,  USTr. ±2, ±3, ±-Ł,
naprzeciw kościoła N P. Marji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
P łócien  i Bielizny

gotowej : męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,
Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera 

i wszelkich wyrobów trykotow ych w jedw abiu, wełnie i bawełnie,
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich.
Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, wełnia­

nych i jedw abnych.

Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 
do najelegancciejszych.

C a l e  w y p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Zamówienia zam iejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

P r a c o w n i a 0  zegarmistrzowska

w e  L w o w ie ,  przy ulicy Kopernika liczba 5,

p i j e  wszelkie luboiy w  zawód z e g a rm istr z o w sk a  wchodzące
wykonując je  jak uajstaran- MBRt Posiada również wybór

n ie j, z gwarancją zegarków kieszonkowych
i po m ożliwie umiarkowa- i ściennych

nej cenie. z najsłynniejszych fabryk.

Z lecen ia  z  p r o w in c ji  w yk on u je  ja k  na jsp ieszn iej.
i —5

Kres wszelkiej niefachowej konkurencji!
m b c h u

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

na bawełnie i owczej w e ł n i e  
po złr. 4-50, 5, 6, 8 , 10 i wyżej.

Materace włosienne
i z morskiej rośliny

po złr. 8, 9, 14. 16, 20 w każdej cenie do 30 złr.

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 

io łóżek i sienniki
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specblny skład i pracownie
pościel i

J ó ze f  Schuster
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się.

grą
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Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

a Piwo Bawar
Ja P i w o  M a r c o w e ts o* 

a  
o

§  « Piwo Leżak stf
P o r t e r  K r a j o w y

W yborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i * k i «

Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystuśei wyrobu, ,'ak(tei "j-bornego sm.łku 
najpferwszym marLi.n, zagranieznym. W ysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu.

E e p r e z e n t a c j a  S  r o ■w a. r 'o. 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Pongórza puszczoną w ruch
nowa pierwsza

P m  Fabryka Cegieł, oraz wszelkich wyrobów g liń y ch ,
a m ianowicie- cegieł ogn otrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów zędrow ek, ..Klin­
kierów*. cegieł studziennych, gzemsow, rur drenowych,, dachówek i t. p. — Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Materjał do wyr >bów zbadany na miejscu i uznany z a najlepszy przez pierwsze 
powagi fachowe-.— W yroby  wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie 

według rysunków EP. Architektów i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
D L a  K r a n o w a  upoważnionym został do sprzedaży A d o l f  K ir s e h , ul.ś. Seuastjana 30.

Józef Radomski,
bardzo zdolny masseur (lr.ięśniarz ciała) 
po odbyciu praktyki przy W nyeh PP, le­
karzach, speojaliscaeh w tym kierunku, 
poleca się Szanownej Publiczności tat 
miasta Lwowa jak i prowincji do wyko 
uywania mięsienia cia ła  tak zewnętrz  
nie. ja k  i w e w n ę tr z n i e ,  także pc  
dług metody księdza  Kneippa,  t. j 
procedury zimną wodą. — Podejmuje się 
także wszelkich o,atrywań i usług prz\ 

chorych tak w dzień jak i w nccy.
A dres: ulica Szeptyckiego I. 22.

U czeń V I I . klasy gim nazjalnej 

poszukuje na wakacye lekcij 
w miejscu lub na prowincji za 

skromnem wynagrodzeniem 
Łaskawe o fe rty : H  K . V. Poste- 

restante —  Lwów . 2— 5

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobrą

Herbat; rosyjską
Izydor Wohl,

właściciel jedynego wyłącznego han­
dlu herbaty, 22 lat istniejącego

we Lwowie, 1-16 
p r ? y  u licy  S ykstu sk iej l. 6-

Potaniała herbata Popowa!
ze złr. 2-40 —  3 ’00 —  3-75 
na złr. 2-16 —  2-70 — 3-40
Liskaw e zlecenia uskuteczniają się 

odwrotną pocztą. — Opakowanie franco.

Największy handel

P  w
nietylko w  kraju, ale i w  całoj Austrii,

13 w ybór z 12-tu fa b ry k ,
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42. 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. miesięcznie, gotówką 1 0 %  taniej.

Jozef Iwanicki,
X j-w ó -w , Hotel Żorża — Rynek Ł 25.

n o w y m  n c i s i g r a . z ^ - n i e

§W~ M E B L I
W  K R A K O W IE , przy u licy  W iślnej Nr. 3.

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
/. własnych pracowni dostarczony,

LUDWIKA CHOMIAKA i W ŁADYSŁAW A DUYALA
tap icera .

Zaletą wyrobów tapicerskioh pr/.ede- 
wszystkiem jest w najlepszym gatunku 
materjał użyty i z elegancją gustowne 

odrobienie.

stolarza .
W yroby stolarskie pizodowae motą 
jako pewne z suchego i zirr.wego 
materiału zrobione, jako gustowne i 

stylowo ujęte.
- a  Ceny bardzo nizkie. E -

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko­
nanie ręczymy. Polecamy antyki u .  składzie i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik Chomiak,
Tapicer.

TOładysław Duval,
Stolarz.

Nowo założony magazyn

wyrobów żelaznych, 
metalowj cli i nożowniczych

pod firmą

Piotr Chrząstowski
we L w o w ie , 

plac Kapi tulny I. 1 (naprzeciw katedry) 
poleca po cenach możliwie n isk ich : 

Kompletne wyprawy kuchenne -  W szelkie 
wj rob} nożownicze (angielskie, krajowe i 
niemieckie) — Samowary rosyjskie (m osię­
żne, tombakowe i niklowej — W yroby 
z alpaki i chińskiego srebra -  Artykuły 
dla gospodarstw wiejskich — Kłódki świą- 
tcickie, wertheimowskie i nowe pantento- 
wane „bezpieczeństwa* —  W agi i miary 
metryczne — Narzędzia i materiały dla 
rzem iosł — Artykuły drobiazgowe dla 
włościan — Okucia do budowli —  tudzież 

Krzyże i pomniki. 1— 6
Cenniki izczcyótowe do dyspozycji.

m i n w
z kauc-ją i kłlkolotnią praktyką 

szuka posady zaraz
Zgłoszenia pod w. „Ekspcjdytorka" 

poste restante Rozwadow - San.

kawaler, zdolny, umiejący prowadzić go ­
spodarcze książki, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami , znajdzie umie­
szczenie za wynagrodzeniem 150 złr. i 

utrzymaniem (z możliwym awansem).

Zgłoszenia Hołe op. Kam ioniu-Lipnik,



Kronika krakowska,
Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych,

Środa 27 lipca .
O godzinie 4 po południu koncert m uzyki 

wojskowej w ogrodzie Sir/.eleckim .
O godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowej w parku krakowskim.
O godzinie w pój , 8 wieczorem przed­

stawienie opereik: lw ow skiej w miejscowym 
teatrze : „D zień  i noc" Lecoqna.

Czwartek 28 ljpca.
O godzinie 6 po południn koncert muzyki 

w ojskowej na plantacjach.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lw ow skiej w miejscowym tea­
trze : p f^ a lt-r ia  rnstioana" M ascagniego i „O 
chlebie . w odzie" M iłkowakiego.

Sobota 30  lipca.
O god/.inie 4 po południu koncert muzyki 

woiskcwej w ogrodz-e Strzeleckim.
O godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowo" w parku Krakowskim
O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trze :„C ava leria  rnsticanau Maseagniego i „O 
chlebie i wodzie“  W iłto vskiego.

O godzinie 11 przed południem otwarcie 
bazaru spółki ślusarzy, ruśnikarzy, nożowni 
ków i orązowników.

Niedziela 31 lipca.
O godzinie 4 po południu koucert w ogro­

dzi0 Strzeleckim
D godzinie 4 po połuamu koncert muzyki 

wojskowej w perzu Krakowskim.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

ctawienib operetki lw ow skiej w miejscowym 
teatrze.- „P ta tZnik z T y ro lu “ operetka Zel 
lera.

JE ki. kardynai Dunajewski w poniedzia 
łek wieczór powrócił ze Starego Sącza.

Nabożeństwa d. 26 w kościele św. Anny, 
ma-ki N Panny Marji i patronki uczącej mb- 
dzieży, odbyło się uroczyste nabożeństwo pod­
czas którego o g. 10 tej rano sumę celebrował 
przewielebny ks. kanonik W róbel. Z  kazalni­
cy przemawiał ks Tomasz Bukowski wikary 
kated alny. Chór św Wojciecha wykonai w cza­
sie nabożeństwa msze Koeneua na cztery gło- 
jy  z to w. organów, na graduał r Ave maris 
stella", a na ifertorium, „O salntaris hostia" 
a capela. Wielka liczba soleni/autek gorąco 
się niodliła do Świętej Patronki.

Z teatru. ( j. ł ). Przyznaję, źe jbstem wo- 
góle przeciwny wsztlkim konkursom Fakta, 
których byłem świadkiem, przemawiają pra­
wie wszystkie przeciw konkursom Jnz nie 
dla tego, że najczęściej wyróżniają dzieła, 
które prócz pozornej wartości, błyskotliwej — 
nje dają nic realnego, ale wynoszą po nad 
poziom rzeczywistej skali antora — stawiają 
50 na piedistale tak wysokim, żb osłupiały 
i oszołomiony twórca danego dzieła —  nie 
wie po pp, stu jak się obracać, co robić, a naj- 
główniej, jak tworzyć. Z  pomruki na świa­
tło ! —  wszak to aksjomat czysto fizyczny, 
że wzrok przyzwyczajamy do ciemności, wy- 
stawiony nagle pod działanie słonecznego 
światła paraliżem tknięty być moż b . . .

A c?yż nagła, niespodziewana sława —  
światłem takiem nie jest?  Próżno następnie 
biedny laure.it wysila cały swói organizm, 
siły żywotne, talent, jeśli go posiada, aby 
dorównać — swej wielkości, przy pierwszej 
następnej pracy spotyka się najczęściej z roz­
czarowaniem Ci, co go wynieśli po nad po­
ziom śmiertelnych, z chwilą powstania nowe­
go dzieła, poczynają znacząco kiwać głową 
i szeptać z cicha, że się zawiedli. Nic dzi- 
wneS°, za wysoko wynieśli lanreata cd razu, 
a w konsekwencji za wysoką skalą mierzyć 
nowe dzieła jego poczęli. Konkursy, to jedyna 
drog” do zabicia, a przynajmniej zwichnięcia 
pra^dziWpgo taientn, z drugiej zaś strony 
wesoła zabawka dla tych, co szukaią szczę 
ścia w loterji Bo proszę mi wierzyć, że jeśli 
kto na prawdę, ma aauą od Boga „iskrę", 
ten wybió się zdoła o własnej sile, bez po 
®ocy ek»centryezny b środków A zaś ci, co 
talentu nie p siada ą —  tym mrok i szare go­
d z in  Przy krminku w towarzystwie najbliż­
szych i czytanie t>mże dzieł swoich i poklask 
w ustępstwie aż nadto wystarczą, a co naj- 
gł^woiejsza, nie : rkłócą równowagi.

D ° powyższych uv.ag o rf zultat&i h ko kur­
sów D8Prowadził mnie wczorajszy autor g ło ­
śnej °pery „Caraleria msticana", Mascagni. 
On _niei wypłynął i zasłynął dzięki kon- 
kOr8°w* Poprzednio nieznany, cierpiący nie- 
dost* ** , ignorowany przez koltgów z orkie­
stry* Zahłysnąi nagle jako nowa gwiazda, 
jsk° twórca dzieła, stawiającego go w rzędzie 
pje, b. szerzę^ nych a n torów m uzycznych ... Na 
Bw|sk° "aseagniego wymieniano wraz z na- 
zwi*kflm* Vprdich, Gounodów. Halevych i t. p. 
**̂ 3Vj jl ł , '"“ ■Drana1- w niespełna dwa lata 
obieg a w*at prawie c a ł y . . .  Tomy. tomy za
pjgywano r jej 0 to ten gam antor na
pisał operę drngą BL ’amico F r i t z " . . .  zdania

jerWC. j^ ^ i c e  pochwałami, ba —  ertu-
z|a«®‘ m «■  antora , zmieniają się nagle w

. y*karmonię. Jedni poczyna ą wąt
pió °a twórcy opery „Cavsleria rnsti-
cana * twierdzą stanowczo, że młody
nntor a jej, oczekiw ania.. .  Oto chyba
naj^ż111 i,„ê 8sa iilnstiacja tego, com wyżej 
napisał o konknr,a. h

fy, w? 801 postawiono od razn antora Ry- 
cersk11®01 , 1 n*aczej, a nastęonie za wysoką 
nkalą il€u 1 “ gą jego pracę. „Cavaleria 
rusticana dzieło bezwątpienm noszące
wybitu6, pravi(kdwegG talentu, to utwór
wyrasta, ą_ nsd tuz jnkowe twory, ale nie
jest 0 .zv arc7^z*eł pIn) ,iak go chcieli
widzieó . .  ̂ ' ' ,elbiciele, tak jak twórca
Rycerak*1 - n 8 jeszcze genjnszem. W tem 
Udpozór Opatrywaniu tkwi różni
ca i *,ame' ' .  i J,_  ą należy zcct^scwać do 
dzieł mł° . P°zytora. Mascagni w pier­
wszej y ,mPontwjć mógł swojem

prawdziwem mistrzowstwem w instrumentach, 
siłą i temperamentem w przeprowadzeniu partji 
Santuzzy, fakturą w chórach, głębokicm  uczu 
ciem w intermezzo, ale po za tem pozostał 
zimnym dla słuchacza. Muzyka Mascagniego 
może imponować, ale nin porywa, nie chwyta 
za serce —  nie entuzjazmuje. Słucha się jej 
z zaciekawieniem , ale bez wzruszenia. W yją 
tek stanowią duet Santnzzy z Turidu i inter­
mezzo. Opowiadać treść znanego fragmentu 
Vergiego zaczerpniętego z życia wieśniaków 
sycylijskich  uznaję chyba za zbyteczne —  już 
choćby dlatego, ze z powodu opery Masra- 
gniego, opartej na tymże obrazku —  rozpisy­
wano się już o treści szeroko i dłngo niejedno­
krotnie. Dodam ty lko, że partje w Rycersko 
ści wieśniaczej posiadają podwójne trudności: 
wokalną i dram atyczną. Trzeba je  nietylko 
śpiewać, ale koniecznie i grać po mistrzow­
sku. Dia śpiewaków jest to szkop.ił niemały. 
Sztuka dramatyczna nie zawsze idzie w parze 
z talentem wokalnym. Pani Kasprowiczowa 
(SanU zza) stanowczo śpiewem swym zadow ol- 
n ićty  musiała n ajw yoredn iejs/ego słuchacza, 
siła i czystość jej głosn przemówią do każde­
g o , natomiast gra p .n i K pozostawiała nie 
jedno do życzenia Santnrza łamała się, o g n i­
sty temperament podczas śpiewu tylko zau ­
ważyłem, z chwilą zaś ukcńczenia go —  pani 
K zmieniała się nagle w spokojną, rezygnu 
ją^ą . .  Halkę. Pan Jer?yna (T uriddu) śpie­
wał pięknie z prawdziwym zapałem i prze ję ­
ciem się, a prozę, choć może również nieje­
dnolicie uwydatnił, w każdym razie poruszał 
się żywo, jak  przystało na Hiszpana. Pani 
Radwan (L ola ) malutką swą martją odśpiewa 
ła bardzo ł; dnie i mała rólkę odegrała bar­
dzo wdzięcznie. Pan Łomiński (Alfio) w nis­
kich tonach szwankujący, nie bez powodzenia 
oddał sw.-ją partję. Panna Hendrich (matka 
Lnccia) wywiązała się z trnduego sw ego za­
dania, bacząc na stronę dramatyczną tej par­
tji, bardzo dobrze. Orkiestra i chóry na czele 
ze swym wodzem p. Jareckim zbierały zasłn 
żone oklaski i prawdziwe uznanie melomarów

Przedstawienie w tzorajsze rozpoczęła weso­
ła blnetka M ile w sk ie g o  „O  chlebie i w odzie", 
w której pani K liszewska jako pensjonarka 
wykazała prawdziwy talent dramatyczny do 
ról liryczno-naiwnych W czora jszy występ słu ­
sznie cenionej śpiewaczki operetki lwowskiej, 
powinien zw rócić uwagę naszej dyrekcji tea­
tru na ten nowy taleut w zakresie ról, które 
rak mało niestety posiadają uzdolnionych w y ­
konawczyń. Bardzo dobrym był p. Laskowski 
jako kom pozytor.

W ie lk i Tt>as de deuxu odtańczony przrz 
pannę Seregni i Salvaggiego podobało się 0- 
golnie.

Fizygał .miejski zakom unikował nam, że 
ścisłe i energiczne dochodzenie w sprawie od 
kopanego nręsa wdrożono.

W ypadek podobny miał miejsce w Wiedniu 
przed dwoma miesiącami o ty le gorszy, że 
tam niektórzy rzeźnicy trudnili się rozsprze- 
dażą zatrutego mięsa, działając wspólnie z 
opr. wcą.

Do komisji rewizyjnej zdrowia, która roz
poc/n  e czynności swoje z dniem dzisiejszym 
należą: W  komisji I pp. W italis Szpakow eL 
W ładysław Boguński i W incenty Domagalski. 
W kom. II. pp. Fortunat Gralewski, Jan La 
piński i Franciszek B aitynow ski. W  kom. 
III  pp. Tomasz Mandelbaum, Naftali G old- 
gard i Stanisław W ójcik iew icz. W szystkie 
tr .y  komisje rozpoczną czynności lównocześnie 
w obwodzie trzecim , jak o potrzebującym naj 
więcej oczyszczenia i uporządkowania.

W sprawie domu ratunkowego Brata. A l­
berta O  Bracie A lbercie i jego instytucji 
u jele  pisano w naszem dzif nnikarstwie, ale 
zannażyć musimy, że g łosy  te przebrzniew a 
ty bez w ielkiej korzyści dla jego  wielkiego, 
ale (statecznie dopiero rozpoczętego Hzieła. 
Zw yczajn ie kończyło się wszystko na Bracie 
Albercie, jako osabistości bądź co bądź w y- 
iątkuwej w naszych czasach iDtereen i samo- 
lubstwa. Unoszono się nad tą artystyczną du­
szą w eałem znaczeniu tego wyrazu, nad pod 
uiosłością jego pragnień i wielkością zapar­
cia.

W szystko to dobre i bynajmniej my nie 
zamierzamy przyćm iewać tej aureoli zasługi, 
która okala tę zuaną w naszem mieście postać

Ale przez zbytnie, a dla sam -go brata Al 
berta, jako człow ieka pokory, niemiłe w ysła­
wianie go, zadano poniekąd uszczerbek stw o ­
rzonej przez niego instytucji.

P r/edew sz stkieui Brat Albert jako starszy 
młodej ale zawsze zakonnej instytucji nie 
4zi ła sam, ale łącznemi siłami swych Braci 
1 Sióstr, których uznania i on sam wielce 
p agnie A potem w sentymentalnych dotych ­
czasowych frazesach o tym przedmiocie za ­
pominano o tem, co dla dobroczynnych in sty - 
'n cji najwięcej ma znaczenia - -  o rzeczach 
praktycznyc h.

W iem y, że Br. A lbert wziął w opiekę o -  
grzewaluię żebraków miejskich, ale jak mn 
.lopomódz do utworzenia z niej domu ratun 
kowego —  o tem nie m jślel śm O grzew al- 
nr-i z 1000 złr. subwencji /. magistratu, a 
nawet i z temi 4000 złr., które Br. Albert 
nowennami od św. Józefa uzyskuje, nie wiele 
zrobi, jeżeli go skutecznie w pracy nie p o ­
przemy.

A przecież byłoby to tak łatwo. W  sercu 
każdego człow ieka drzemią najszlachetniejsze 
iustynkty miłości bliźniego, wielu chciałoby 
dobrze robić, ale nie wie, k-tmn i jak.

Brat A lh frt 7 pewnrśeią cieszyłby się bar 
dz", gdyby popularność i rozgłos, do którego 
doszedł, wyszła na korzyść jego  ubogich.

Niechże np. każdy młody człow iek, mając 
sprzedać stare ubranie za bezcen żydow i a 
przez tc samo, lubo bezwiednie, popierać w y­
zysk i interes tindeciarzy , wspomni na Br. 
A lberta, odeszle mu rzeczy dla żebraków, 
którzy zresztą nic mogą wyjść z ogrzew ał 
ni dla biakn koszuli —  a 7 pewnością będzie 
z tego więcej korzyści niż z entuzjazmu dla 
Br. A lben a

G dyby tak w szyscy zajęli się je g o  dzieła­
m i, instytucja jego przestałaby być tylko 
ogrzew aln ią , ale stałaby się domem ra­
tunkowym w całem znaczeniu tego słowa.

Biedny zaś, nie ty iso  ogrzać się mur1 w

zimie, ale zn w szc . w zimie i w lecie musi 
mieć kęs chleńa i szmat odzieży na sobie 

Obwieszczenie- w m^sl okólnika Namie­
stnictwa z dnia 14 lipca b. r. wydanego z po­
wodu zbliżającej się cholery, M agistrat miasta 
K iakow a wzywa tak właścicieli domów jak  i 
wynajmujących pom ieszkania, aby o każdym 
przypadku z objawami tej choroby donosili 
b67zwłoc/,nie M agistratow i, jak tylko pojawi 
się w ihh damach a względnie mieszkaniach. 
Zarazem poleca się , aby wydzieliny takich 
chorych przed usunięciem ich odwietrzono za 
pomocą rozczynu kwasu karbolowego. Jedno­
cześnie Magistrat oznajm ia, ź.e zaniaJbanie 0- 
bowiąz.kn doniesienia o przypadkach cholery 
będzie karane w myśl rozporządzenia miuister- 
stwa z dnia 30 września 1857 roku , grzyw ną 
od 1 do 100 ?łr. a w iględnie aresztem od 1 
do 14 dni.

Handel padliny Otrzymujemy następujące 
pismo: „W  nrze 206 Kuriera Polskiego z dnia 
26 lipca 1892 (wydanie poranne) w kronice, 
w notatce o sprawie oprtw ay miejskiego K o­
złow skiego, umieszczono w 'iadom »ść: że do 
tychczas nic w tej sprawie ,;urzędow iue“ nie 
zdziałano, że mianowicie nie wdrożono karno 
sądowego śledztwa.

W iadomość ta jest m ylną, albowiem za riz  
po netnem doniesieniu przełożeństwa C9cht 
rzeźniczego t i. w dniu 24 lipca b. r Pro- 
kuratorja Państwa zarządziła w właściwej 
drodze dochodzenia karne, które są w prawi­
dłowym tokn

Sprostowanie to zechce Szanowna Redakcia 
na zasadzie §. 19 ustawy drukowej um ifścić 
w na b iz. ym nnmerze pisma.

Kraków dnia 26 li^ca 1892.
C. k. Prokurator Państwa 

T a r ł o w s k i  mp.“ 
Równocześnie zawiadomił nas radca magi- 

slratu p. Szym kiewicz, że magistrat ze swej 
strony przeprowadza również śledztwo.

Notujemy to 7  zadowoleniem, atoli zazua- 
czamy zarezem , że byłoby do żvczenia w in ­
teresie sprawy i szerszej publiczności, aby uio 
osłaniano taj mnicą bliższycń szczegółów , k tó ­
re mogą niejedn "go pokrzyw dzonego naprowa­
dzić na trop współwinnych handlarzy padliuy. 
Niepodobna przypuścić bowiem,' aby panna 
Karolina sama sprzedawała w mieście padlinę, 
a raczej jt ź li  prawdziwe relacje Zborow skie 
go, musiał mieć K ozłow ski nabywców na swój 
„tow a r" D latego toż, ktokolw iek może u dzie ­
lić  w tym kierunku bliższych wyjaśnień lub 
wskazówek, w interesie publicznym powinien 
zakomunikować władzy sw oje spostrzeżenia, 
lub też pismom miejscowym udzielić infor 
macji.

Przypadkowe utonięcie. Włościanin W oj­
ciech Szezypczyk, zamieszkały we wsi 3 od zo - 
w ie , holu jąc galary brzegiem W isły  około 
Dębnik i chcąc przeprawić konie na brzeg dru 
g i, wjechał w głębię, gdzie woda uniosła go 
z konia. Mimo natychmiastowej pomocy ze stro­
ny tow arzyszy i dwóch strażnikó ' miejskich, 
Szczypczyka w yciągnięto jnż bez życia i pomi­
mo usilnych starań przybyłej na miejsce wy- 
pAdkn dzielnej naszbj Straży ratnukowej ocho­
tniczej, nie zdołano go ju ż przyw rócić do ży ­
cia.

R o c z n i c e .

Dnia 27 lipca 1(597 roku  zos-ai wybrany 
królem polskim elektor saski Angust II

Kalendarz. D ziś : św. Natalii i św. P a"ta  
le jna ; ju tro: św Innocentego, papieża.

Ostatnia poczta.
Minister Steinbach otrzyma odznaczenie ce ­

sarskie z powodu przeprowadzenia w Izbie 
wn osku rządowrgo o regulacji waluty

Nawoje Wremia wiedzą, iż Eim 1 inni m lo- 
doczeai poruszą w delegacjach wspólnych myśl 
zbliżenia się rosyjsko austriackiego, jak nie­
mniej sprawę koronacji cesarza Franciszka 
Józefa I w Pradze czeskiej.

Znany artykuł Figara  p t . : „Flirt
ou allianoe" me spodobał się w Petersburgu. 
Przyj*źó franko rosyjska opiera się na soli­
darności interesów i nie potrzebuje obłudy 
form zewnętrznych. Demonstracje z 14 b. m. 
poprawiły usposobienie dla Franoji. Jeśli za 
rzuca się, iż różnica formy rządu nie dopu­
ści do sojuszu obu mocarstw, pamiętać trze­
ba, iż car rzeki w dniach kronsztandzkich, 
mówiąo o republikańskiej m arsyliauce: Prze­
cież nie bę lę dla Francji komponował nowe 
go hymnu.

CeLarz Wilhelm po powrocie z podróży na 
północ udaje się do Anglii.

T E L E G R A M Y .
Dn*a "36 lipi-1.

Wiedeń. Urzędowuie ziprzcczono podanej 
przez Reichsuebr wiadomości o ustąpieniu 
ministra wojuy Bauera.

Paryż Jarmarkowy teatr w R ueil, wie­
czorem podczas przedstawienia runął Ranio­
nych 80  osób.

Pfcryż. Dziennikowi New York Herald  d o ­
noszą, że w Wiedniu bawi znaczna ilość 
osób, które do stolicy Austrji przybyły z 
miejscowości dotkniętych cholerą. Temuż 
dziennikowi donoszą, że uciekający przed 
zarazą prawie wyłącznie przybywają do W ie ­
dnia.

Rzym. W iadom ość podana przez niektóre 
dzienniki, jakoby rząd włoski zaniechał prze­
siedlać garnizonów, okazuje się fałszywą. 
U E scrcito iLaliano dowiaduje się, że trzy 
pułk' włoskie otrzymały już zakaz przesiedle­
nia się.

Madryt Dziennik Epoco dow aduje się o 
aresztowaniu przez władze ołowe dwóoh pa­

storów ar.giikańskicL, którzy z (rioraltaru 
chc‘eli przenieść kontrabandą znaczne zapasy 
tabaki. Obaj pastorowie, jak wykazało śledztwo, 
trndnili s.ę kontrabandą oddewna

Dnia 27 lipca. 
Giełda i ceny targowe:

Budapeszt. W czoraj popyt średni. Kuku­
rydza 4 80, pszenica jesienna 8 02, wiosenna 
8 41, ewies jesienny 5 48, rzepak 10 15, spi 
rytus 17 50.

W ied eń . Zyto jare 7 54, pszenica jesienna 
8"26, wiosenna 8 62, żyto jesienne 7 33, ku­
kurydza 5 14 do 5 -23, owies iesienny 5 90, 
wiosenfly 6*16, rzepak 11-70. Na 4127 sztuk 
bydła rzeźnego dowieziono z Galicji 1253 po 
canre 55 do 62 reńskich za 100 kiło nieży 
wej wagi. Zeszłego tygodnia zakupiM wiedeń­
scy rzeźnicy niespełna 4000 sztuk.

Austriackie kredyty 313, akcje Laender- 
banku 218-25 akcje kolei państwowych 
302 50 Lombardy 98 37, alpiny 65-30, renta 
majowa 95’95, renta węgierska 110-60 na- 
poleondor- 9 50, rubel 119 ;  nafta galicyjska 
Skrzyńskiego stand wbite 17-25, cesarska 
Skrzyńskiego 20 25, Schreiera Guttenberg 
stand wbite 17 50.

Wrocław. Prezydent rządu w Opolu za­
rządził rewizję sanitarną osób przybywających 
z zagranicy a także i z Austrji.

Wiedeń. Minister finansów ar. S t e i n ­
b a c h  otrzymał order żelaznej korony pierw­
szej klasy.

Wiedeń. Wedle cesarskiego rozporządze­
nia z 14 lipca b. r., jakie ju iro mt być o- 
głoszone, ogr»Licza się powiększenie koncep­
towych posad óędziuwekich do podniesienia 
iiczby adjutowanych auskultantów w Galicji 
ze 125 do lioaby 150 Jednocześnie zniesione 
zostają posady auskultantów przy księgach 
gruntowych.

Budapeszt. Obiega pogłoska o bliskiem 
odznaczeniu ministra skarbu W eckerlego or­
derem żelaznej korony pierwszej klasy

Berlin. Prasa tutejsza omawia przemó 
wienia Bismarcka w Kissingen, częścią k o -- 
rzystnie. częścią zaś niekorzystnie dla Bis­
marcka. Ostatnia część prasy zarzuca miano­
wicie Bismarckowi niekonsekwenję • podbu­
rzanie do niezgi dy, rzucanie Cipriyiem u ki­
jów  pod nog

B e r lin . National Zeitung zapowiada, że 
związek Rze zy oświadczy się przerw  proje­
ktowi urządzenia powszechnej wystawy ber­
lińskiej. Wielu znaczniejszych przemysłowców 
oświadczyło się również przeńw wystawie.

P a ry ż . P m p s  zamieszcza korespondencję 
z Portonovo, wedle której wrzekomo ajent 
pewnej niemieckiej firmy we W hidu ma się 
podląc wprawienia żołnierzy króla Dahomeju 
w strzelaniu z dział.

Paryż. Minister marynarki miał wstrzy­
mać w arsenale w Rucille przerabianie sta­
rych systemów dział, a polecić lauie nowych 
dz ał repetjerowych.

H a m b u rg . Król i królowa greccy wyje­
chali z Hamburga do Gracji.

B ia ło g r ń d  W  kolach poinformowanych 
zaprzeczają, jakoby wiadomość o ożenieniu 
króla Aleksandra była prawdziwą.

K o lo n ia . Koelnische Ztg. donosi, że gn- 
bernator Niżnego Nowogrodu, lekarze i u- 
rzędnicy otrzymali listy z pogróżkami. G u­
bernator zapowiedział, że wszelkie rozruchy 
będzie natychmiast surowo kirać.

H erm a a sta d t. Memorandum Rumunów z o ­
stało drowi Ratinowi zwrócone przez miejszą 
władzę polityczną,

Konstantynopol Chemik sułtana Bą- 
kowski otrzymał nadzór nad sanitarną kon­
trolą stolicy i przedmieść. Zarządzono suro­
we przepisy, dla zapobieżenia cholerze.

L u ce rn a . Uronęło goszcząoe tu Towarzy- 
siw o amerykańskie, używające przejażdżki po 
j< z.orze.

Chrystiania. Prawica i lewica zgodzły  
się, ażeby prosić gabinet S t e e n a  o pozosta­
nie i zażegnanie ki-yzis gabinetowej dla dobra 
kra,u, Parlament prosi o odroczenie załatwię 
nia kwestji konsulatu norweskiego, ponieważ 
zaś król zgodził się z tą decyzją, naieży kry- 
?is gabinetową uważ’ ć  ia  skończoną.

Petersburg Przybył tu Nelidow, rosyjski 
poseł z Konstantynopola.

C h a rtres . Cholera w szpitalu obłąkanych 
słabnie

P ittsh n rg . Pol oja przypisuje zamach na 
dyrektora Fricka knowaniom anarchistycznym 
prawdopodobnie pod wodzą Mosta i jego to 
warzyszy.

Bruksela. laba uchwaliła wniosek rewizji 
regulaminu izbowego

B rn k se la  Aresztowano tn londyńsk ego 
anarchistę, Agrestihia, który zamierzał 30 
kilo dynamitu przemycić do Belgii.

C atan la . Erupcje Etny znowu się wzmo-
« ;y-

Poczdam. Jutro przybędzie tn cesarz 
Wilhelm, w sobotę zaś wyjeżdża do Anglii.

Giełda krakowska.

K leparz  26 lipca.
Jarmark dzisiejsz.y pomimo słoty i psoty 

był średnio dobrym. Ż yto  i owies popłacały 
najlepiej. W łościańscy producenci z okolic K ra ­
kowa zu ieź li około 250 kcrcy  żyta nowego i 
wszystko sprzedali po cenie przeciętnie 7 złr . 
za korzec m etryczny. Stanęli także dziś nasi 
młynarze więksi, aby się zaopatrzeć w zboże; 
aczkolw iek ty lko na potrzebę chw ilow ą Z  
Prus było k ilko komisjonerów zamawiających 
u tutejszego knpiectwa zbożow ego dostawy 
zwyczajne.

Kupujący jednom yślnie narzekali, że wciąż 
panuje taka fluktuacja cen na targow icy tu ­
tejszej i ty le bywa właściwie cenników, ile 
jest, magazynów i handlarzy Nie duiwić się

femn, bo urodzaj jest, a 84 nawet jeszcze 
jakie takie zapasy ze iz ło roczn e ; boją się tedy 
kupcy krachu w cenach i nic nie rstępują z 
cen, ale nic też nie zakupują. Z tego też po 
wodu nie zawarto prawie żadnej „en  gros" 
transakcji. Stagnacja ta ma tyle w sobie do­
brego, że r.apobiega spadkowi cen jeszcze 
większemu dając zarazem zamożniejszym kn- 
peent pożadaną sposobność doczekać się w ię­
kszego i dokładniejszego wyjaśnienia się s y ­
tuacji całego interesu zbożow ego. Te są p rzy - 
czyny, dla których należy poozyrać większą 
częćć notowań dzisiejszych za nommalną, a me 
za wyraz kontraktów rzeczyw iście zawartych. 
Zbiory żyta w okolicach najbliższych Krakp 
wa tą prawie skończone ; kopy jnż stoją w 
polu i raźno się przenoszą do stodół i g u ­
mien ; wnet się zacznie młocka, a wtedy do­
piero jnż i to stanowczo pokaże się czy nie 
było przesady w głośnych wychwalaniach u - 
rodzaju tegorocznego. P o  łanach wieśniaczych 
zaczęto już nawet kosić jęczmiona.

Zw racając się jeszcze ras do stanu od 6 
tygodni prawie n i e r u e ho m e g  o. cen zbożo­
wych na targow icy naszej, można sobie słu­
sznie zadać ciekawe pytauie, k t o  to właści­
wie u nas i c z e m podtrzymuje na jednej i 
tej samej wysokości, ceny rzeczone ? R ozp yty ­
waliśmy się pilnie o to wszędy u dobrych 
rzeczoznawców , ale zajpakającej nie było o d ­
powiedzi. Nam się wydaje, że ta nieruchomość 
polega w pierwszym rzędzie na oporności han­
dlarzy, którzy swych zapasów nie mogli do­
tąd po dobrej ceme sprzedać, a teraz zaskc 
czeni nowym zbożem budują może zamki na 
lodzie mówiąc, że om łoty w ę g i e r s k i e g o  
z b o ż a  nie wypadły świetuio i eksport tam 
znacznie mniejszym wypadnie, aniżeli był r o ­
ku zeszłego. Nadto tw ierdzą oni, żs w Rozji 
i teraz znów urodzaje chybiły, a zatem odżyć 
tam mnLzą zakazy w yw ozow e, które dopiero u - 
chylone zostały onegdaj. Stąd pochodzi p rzy ­
puszczenie, że za 4 — 6 tygodni znacznio pod­
skoczą wszystkie ceny zbożowe, co iednak 
zdaje się mało ma za snbą praw dopodobień­
stwa. Kombinacja płaci, kombinacja t r a c i . .

Płacono za 100 kilogram ów netto :
Pszenica (biała) od 9 25 do 9 40 • czerw o­

na 9 10 do 9*20 : żółta 9-5 do 9 1 0  j żyto
7-50 do 8 4 0 ; .jęczmień 6*—  do 6 5 0 ;  
owies 7-—  do 7 2 5 ;  rzepak 10 50 do 1 1 — ; 
groch 9-—  d> 10"— ; tatarka — •—  lo  
— ‘— ! je g ły  9 — do 10 —  ; fasola 7-—  do
8-— ; wyka 5 ‘ 75 do 6 2 5 ;  kukurydza 6 20 do
6 50 ziemniaki nowe 1-75 do 2- — ; siano 1 80; 
słoma 1 8 0 ; kuniczyna (na paszę) 2-— ; proso
7 50 dc 7 80; jaja za kopę 1-25; masła (garniec)
2 -9 0 ; chmiel (za  —  kilogr.) — ■—  do — ■— ; 
spirytus na 9 5 f- TraDsa (h ektoliti) 81 -— ; 
okowita ca 80 ° Tralesa (hektolitr) 77 — ; 
sp irytu j (nieopłacony) hektolitr 17 — .

N A D E SŁA N E .

( Rubryka Nadesłane nie pichmlzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie

fz y jtn u je )■

T o r n is t r y  <tl» tu r y s tó w  w rozmaiły spo­
sób urządzone, również s z ty lp y  do konnej 
jazdy, polowania . t. d poleca w wieleim 
wyborze po najniższych cenach

iiroboi sakDterjjno-stómnjtb

J a n a  K le c z e ń s k ie g o
Szpitalna 32 (vis a-vis nowego teatru)

768(1-6)

Na p od sta w ie  k o n ce s ji 

Wysokiego c. k. Namiestnictwa
we Lwowi e  L. 81126,

otwartą została 6&2 <10 !0)

P R Y W A T N A  LECZN ICA
dla chorób kobiecych

Ora Stanisława Brauna
w  u lic y  D ługiej 1. 5.

Bliższ.ych wyjaśJinń udziela właściciel i 
kierownik Zakładu, D r. Sf. Braun, D-’nga5.

Dr. Aleksander Bosscwski
p rzep row ad ził się 2120

do domu I. 35 przy ulicy 
Floriańskiej.

u n i i  Wł. Limanowski a u u
l o k a l u  zega rm istrz  l o k a l u

P. T . Niniejszym m im  zaszczyt zawiado­
mić, że z dniem dzisiejszym przeniosłem mój 
sklep zegarmistrzowski, istn ie ją cy  od  lat 12 

w  Sukienn icach  712(7-10)
do Rynku Gl, L. 89, Hula A-B

(obok handlu papieru J. F. Fischera). 

Przytem oznajmiam, P. T Publiczności, że 
przy zmianie lokalu powigaszyłem mój 
skład zegarów różnego rodzaju oraz zegar­
ków złotych, srebrnych, niklowych, stalo­
wych (na czarno oksydowane) z pierwszo­

rzędnych fabryk genewskiob
Ciesząc się dotychczasowem zaufaniem, mam za­
szczyt nadal polecić się łaskawym względom.

W f *  Przyjmuję wszelkie zamiany " P i
Reperacje uskateocniam najdokładniej, "  

jećLnorooznem poręczeniem.'



KTTRJEITP0L3KT

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem p o  2 cn t.’,'L t łu s ty m  d r u k i e m  

p o  5 c n t ., —  Minimum c e n y  o g ło s z e ń  2 5  ent.

D onieiien ia  rotm ait^

Około 3-ch hektolitrów
octu winnego węgierskiego tan o do sprze- 
dania. W indom ość w Administracji „Ku- 
rjeia P o ls k ie g o p o  l znakiem .,Ocet'‘ .

Ukończony maturzysta
szuka lektyi na wsi od t sierpnia, podej­
mując się przygotowywać do egzaminu 
dojrzałości we wrześniu lub do egzaminów 
poprawczych. Zgłoszenia: Z. W Kraków, 
poste-restante. 849(3 4)

Były profesor gimnazjaP
ń|| języka francuskiego poszukuje iniej- 
■ ■ j sca na wsi jako nauczyciel. Wyma­
gania skromne. W iadomość w Attministra- 
mi „Kurjera Polsk.“ pod lit L  K . 845(3-V)

N a u k i  U m il i  płdłns n a ,Pra lfty-IIO IIW I U l UJU czule,jszego 1 najła­
twiejszego ./» le  -u wiedeńskiego sukien, 
ckryć, żakiet k, rotnnd ltd., or iz ws3°l- 
klcb nblorków lzieclooycb, wynczam z 
wszelką dokładnością. C zennlce zamiej­
scowe znajdą n mnl° nmieszczenie 1 opie­
kę. Zarazem wykonywam wszelkiego ro- 
dza|n roboty w zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł . Latklewiczowa w Krako- 
wie. nLw iśina. 1. 4. I. piętko. ~75((1?)

Osoby przyjeżdżające Ja
K r i ł r t n U  I znajdą mieszkanie z cało- 

dziennem utrzymaniem za 
cena umiarkowaną u E Breszyiiskiej, Wie-
lopc ‘ Nr 10. Uprasza się o doniesienie 
o dniu przyjazdu. 828(6-3 ')

f l c n h a  zn a J > ':i dokładnie język nie 
U d U U w  mieeki i muzykę, znajdzie p o ­
mieszczenie na miesiąc sierpień na wsi. 
Adres: Cichawj, poczta Niepołomice.
M o  i a f t /  1 ,ć500 mórg w :! folwarkach,

, t 1 każdy ma osobny korpus 
tabularny, razem lun częściowo do sprze­
dania - i majątfk 780 m. w tym 400 
roli i łąk, 4 mile od Krakowa tanio do 
sprzedai.ia lub w ydzhrżaw itnia zaraz.

W ltS  328 m. i wioska 1 70 m. 2 mil 
od Krakowa do sprzedania lub w ydzieria  
wienla Willa z dużym ogrodem korzystnie 
do nabycia. — Posyła do wizy paszporla 
i t. p. czynności załatwia i poleca Biuru 
komis, inform. W ł Jaworskiego w Krako­
wie, Grodzka 30. 1 _________________

WózeK dla dziecka
by miał do sprzedania, niech się zgłosi pod 
adresem L. W. Z. J9, do Admin. „Kurjera 
Polskiego*.______________________________ ii

L n o l U  i o p  'ybornie tresowany, ra- 
l| w W H ?L i sy czeskiej w 4 -tem polu. 

jest zaraz do sprzedania. Bliższą wiadomość 
udzieli pierwszy handel dziczyzny w Kra- 
kowie Karol Kriurepk____________ 8 5 1 12 -3 )

Magazyn Dora kie obstalunki w
za',res krawieczyzny damskiej wchodzące, 
w jak najkrótszym czasie, w Krakowie, ul. 
Florjańska I. 45.________________ 820(8 20)

Maszynka drukarska, bi-
l o ł o r l / i  noitia> niało używana, w d o­
i l i  I n  I n d  brym stanie, jest tanio do 
sprzedania w handlu Jana Fischera „Pałac. 
ripiski“ w Krakowie. 847x3-5)

am zaszczyt zawiadomić PP. Inżynierów, Architektów, B u­
downiczych i Szanowną Publiczność, *e o b ją łe m  z a s tę p ­
stw o  firm y  „L F D F R E R  &  N E S S Ł N Y I11 w y r o b ó w  s te ln -
g u to w y c h  i z  g l in k i  o g n io t r w a łe j .

Oprócz wyrobów tej firmy, mam na składzie: P o r t -  
lu n d -C em en t, w apn o h y d r a u l ic z n e  l.ufsteinskie, skaliste 
i gaszone, jrips murarski, sztukaterski i do uprawy roli, 
t r z c i nę  sufitową, p ap ę  ogniotrwałą, p ły t y  asfaltowe izola­
cyjne, c e g ły  w różnych gatunkach, z a m k n ię c ia  h e r m e ­
ty cz n e  i wszelkie w zakres budownictwa wchodzące artykuły.

Wyrabiam r y n n y  betonowe, p ły t y  cokołowe i gzym ­
sowe, m u s z le  pod rynny, oraz p o sa d zk ę  cementową w ró- 
żuych formach i kolorach.

A. DUNIKOWSKI
7 >i(3-3j  w  K r a k o w ie , R y n e k  K le p a r s k i, 1 10.

Sklepow e ceny mleka
W M LECZARN IACH  E. DOBRZYŃSKIEJ

z n i ż o n e : !

fihzecb nauk lekarsiicD

Pr Edm und P u ch a e k i
ordyn uje, 

jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu.

I 1, S ła w k o w sk a , Ii 24.
Parter. 6^iżo h

Park krakowski.
ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA

p r z y  s p r z y j a j ą c e j  p o g o d z i e

KONGER f muzyki wojskowej
Restauracja we własnym zarządzie.

Dc nabycia we wszystkich księgarniach

Na wiosnę i na lato.

HEROINA RUDOLF
w  K r a l s o w i e ,  u l i o a  G r o d z i ł a  1 . & ,

poleca W  UOW O O T W A R T Y M  M A G A Z Y N IE :
i l / ł a r ł  n ł | i f  , n  tak surowego, jakoteż web. płótna na prześcieradła 

I p f U l l l d  j,ez SZ\\U, jednokolorowe weby na ..sypy, niciane 
drelichy na materace i story, demki szyrtyngi, itd.

U l j p l l f j  n l i L n  kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie 
w w I D Itłl f . I d t l  czysto lnianych pierwszej jakości, ręoznlkl, liereczki.

B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W A  na 6, 12, 18 i 24 nakryć.

MATERACE, KOŁDRY, KAPY
W Ł A S N A  S Z W A L N I E  BII; l )a N A  G0 T 0 W E l

“ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra JAEGERA i X SEB. KNEIPPA.

W  w  r  B ó n  " p r
haftów , firanek, pończoch, skarpetek, kraw atek, rękaw iczek itp

££>3 C U N Y  N A  I) y li N I Z  k  I E. fcm
Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pod osobistem kierownictwem 

p. J. AD. RUDOLFA, mam tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P. T. Odbiorcy będą nadal zaszczycali tem samem zaufaniem również i mój

mî V tol'y p" 'e' Adres dla listów: H. RUDOlP w Krakowie.

PARCELE BUDOWLANE
p o ło ż o n e  w  P o d g ó r z u ,

obok nowo urządzonej targow ioy na bydło, w pobliżu toru i sta- 
oji Eolez Karola Lndw .ka są do sprzżdama pod przystępnymi 

warunkami. Bliższych objaśnień udziela 75<)(2 i2)

Kantor fabryczny GUSTAWA BARUCHA w Podgórni.

Niniejbzcm zawiadamiamy Szan. P. T. P ibliczność, że

Filja wiedeńska
1 HeiImana Kohna i S yn ó w

u l  G r o d z k a ,  1 . O ,  I .  p .
została b og a to  za op a trzon ą  w w ie lk i w y b ó r  g o

Urn y ch

S U K I E N  M Ę Z K I C H
& mianowioie

U brania m arynarkow e, Żakietow e, Salonow e, Spo 
dnie kam garnow e, Zarzutki. Chesterflldy, K aieerroki, 
M enżykow y, H aw eloki, B on dy do podróży, K am izel­
ki p ikow e i jedw abne, oraz obfity wybór ubrań dsie- 

einnyeh na sezon wiosenny i letni
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym tasonie,

p o  z d u m ie w a ją co  u iz k ich  ce u a ch .
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szar P. T. Pu­

bliczność dokładnie uważać na num er dom u, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

Beilman Kolm i Synowie, S  
ulica Grodzka, L- 9, I. piętro L j

P L L A i  n^CTO* ,v Wiedni,l> w Krakowie, ol. Grodzka, L  9 FaI 
O r M U j  lid u  A u « *  Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 
w Biały 'Bielsku), w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie, w Rze- 

870wis, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym S?czu 5 WJ

IB D Z P A C Z !
W  nieopi^auej nędzy 1 braku środków 
do życia pozostająca wdowa wr»z 
z siedmiorg em dzi ci. udaję się do 
czutych i miłosiernych serc Publi- (,, 
ozności, upra-zając o litościwe po 
danie ręki dla moich sierót.

Marjii Kozina Tarnów, O
ul. Lazienja Nr. 18.

DZWONKI
elektryczne, te'*- 

foay, mikrofony I gro 
mochrony urządza

1. Tofflaszkiewiuz
m e c h a n i k ,  F l o r i a ń s k a  13 , 

W  K M A K O W 1 U .

7 2 2 (3 -5 )

Dwocli
PR AKTYKA N TÓ W

znajdzie pomieszczenie zaraz 
W  HAND11J K O K Z L N N Y M  

WIK i DELIKATESÓW W 4 -< d
W A C Ł A W A  B A R T I K A

przy ulicy Lubicz i. 22.

Abgar-Soltan:
Z CARSKIEJ iMPERYI,

SZKICE,
stron 238, złr. 1.40, franco polecone 1.60 
ozdobnie oprawne I 80, franco pole,.. 2 .—

Wł. Łoziński:
Madonna Bussowicka,

NOWELA,
stron ti3, złr. — .40, franco polecone — .53 
oprawne złr. — .8 0 , franco polecone — -95 
Obie książki razem lranco z*r. 2 —  

„ „ oprawne „ B 2 .8 0

N A K Ł A D  K S IĘ G A R N I

Spółki Wydawniczej Polskiej
W K R A K O W IE  6S3

R y n e k ,  F a ł a o  S p i n k i ,

DO CUKIERNI
pod tirmą

J. K. Knowiakowskiego
ul, Florjańska

potrzebny jest

PRAKTYKANT
z uluińczoną 2-gą klasa realną 

lub gimnazjalną
Zamle|8C0v. m ają p ierw o zen -

ttwu 7(i!t i-3)

RESTAURACJA

T O R U Ń S K I E G O
zż O biad za 1 z łr . 89 -<o )

Środa dnin 27  c/n

Ł  /  Z u| ia  k r y z o t o .
M l Hosi.ł Julienne

co | M cg w nalciśnikacl 
U . Pasztet w auspiku.

Szt. mięsa, sos koprowy.

Kotlel w ołowy z grzybami. 
Polędwica z rożna.
Zrazik cielęcy z kas/ką. 
Mostek z rakami.

Grzanki z owocami. 
Galaretka ow ocowa.

J M M M M t *  N e M M M M U *

ROLNIK•
J  z ukouozoiią niższą szkoda 
J  rolniczą i odbytą w dobrych ]
•  g o s p o d a rs tw a c h  paroletnią J
•  praktyką, umiejący również ]
•  prow adzić rachunkow ość go- j
•  spodarozą, poszukuje odpowie-
•  dniej posady od I w rześnia b r
•  Łaskawe zgłoszenia proszę
•  adresować do Adm inistracji
•  „K urjera P olsk iego“ w  Kra- 
S  kowie, dla F. NI D l .  2 0 0
i  7t;3( i 3i

25,000 złr.
jest do ulokow ania na 7"/0 na pierw 
sza hipotekę. Bliższej wiadomośoi 
udzieli KA OL KN0RĘGK, pierwszy 
handel dziczyzny i tow arów  k olo ­
nialnych w Kraków ie Florjańska 23

. 51.1(8.f)/

♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ # ♦ ♦ ♦

| 2 lub 3 Panienki
♦  które pragną bsztaloić się w za- ♦  
ż  kładach w Białej lub w Biel- X
♦  sku znajdą u pewnej zacnej ♦  
X  katolickiej tamilji w Białej stan- X 
X cję i zupełne utr*ymame For- X
♦  tepian w domu. Uprzejme zgło ^  

szenia przyjmuje Adoainistraója ^
z h Kurjerp Polskiego “ pod zna i 
♦  718  kiera I. S. Nr. 14. (4 -5 )  ♦

Cogn^cu Qulnt Eeenc i Cognac-Quint-Esencja
do nafyclimiaslowego wytwarzania przedniego, zdrowego ko­
niaku, który od najlepszego naturalnego koniaku francu tiego 
nie da się odróżnić. Cena za 1 kg wystare, ijący na 100 litrft.w 
koniaku Id złr. Receptę dodaję' gratis. Za najlepszy skutek 

i zdrowy fabrykat ręczę.

Osaczędność na spirytusie
osiągnąć można za pom ocą inej nie dającej się przewyższyć 
esencji, nadającej moc wódce. Ta udziela napojom przyjemne­
go, ostrego smaku i jest tylko u mnie do lu ibyia. Cena żtr.

_ ----------- n .  -----  . 3.50 za kilo (na liOO—LOOO litrów) wraz z przepisem użyciu.
Uognacu-Uuint Łseno.i (jprócz tycli specjalności ofiaruję doskinate esansje do fabry- 
knojl rumu, koniaku śliw ow icy i wez«l dco  o w jfó w e t , oraz lliierów , jakie tylko egzy­

stują w znakomitej jakości. Zrozumiałe recepty dodają bezpłatnitt.
Z a  z d r o w e  f a h r y l t a t y  r ę o z ę

K arl llPłiilipp Foliale,
Esscnzcn-Spsctalitfiten  F ib r ik  la  Pr.ig.

(Firma protokołowana od IS72 r.) 730(2 — ?)
8^- F o s z u Ł u lę  z r ę o z a y o h  z a s tę p c o  w

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

Kraków, ania 26 lipca 
Waluty.

Ruble rosyjskie papien.iwti 7..1 t ik ) .................
Marki niem ieckie za HX)  .....................
20to fra n k ó w k a ......................................................
Dukaty cesarskie  .................................
Ruble srebrne ......................................................

Paoierv wartościowe.
Listy zastawno

za 100 zir, im. wart. oprócz kuponu bież.
4';,)%, listy zastaw, gal. banku liip....................
5% w „ ,  w W .................
5",, w W W W  , z ! i w (lprem. 
4*',̂  listy zast gal. to w. kred. zients nieuk r
4%    411.
4»,o „ „ .  „ „ .  66 1.
4 y>>„........................................   • •
4V-ły.j Ilasty zastawne gal. banku krajów. . .

listy zakłatlu kred. ziemsk. w lik wid.
5  ̂u Hsty zast, tow. kred. zieinsk. Król. Polsk. 

Ser. V. za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież. w rublach i kop ....................

O b lig a c je
(za 100 złr. \m. wart. prócz kuponu bież.) 

G" 0 Galicyjskie obligacje indem uizacyjne . . 
■:% „ „ propiiiłn yjne .
ó‘7o Oblig, komun. gai. banku kraj. I. em. . 
W o ,  „ I*- n
4° 0 Oblig. pożyczki krajowej gal................

4° 0 Listy likwidacyjne Królestwa polsk ie­
go za I*** rubli imiennej wartości oprócz 
kuponu bieżącego w rublacli i kop. . .

Akcje
(za sztukę oprócz kupouu bieżricegoj. 

A kcye galiryjskiego banku hipotecznego . .
.  kulei Karola Lu dw ika.............................
.  „  Lwowsko-Czerniowieckiej . . •

Losy.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................

„ „ S t a n is ła w o w a ........................   ■
„ czerwonego krzyża austr..........................

, włoskie 
węg. budowy tumu (Bazylika)

płacą plae;i żądają

| złr. ct. złr. ct. Cennik lwowskiej Izby handlowej. złr. ul.1 _  . złr. ct. Priorytety.
4% priorytety kulei pidu. LTrdymi idu . . .

Lioow, dnia 25 lipca.
3.30 —  
101 70

4% „ „ Koszyce-Bogn i iin . . .
Akcye gaiic. banku h ip o te czn e g o ...............
5% iUty banku h ip oteczn ego .......................

324 —  
101 -

4tl\, v‘ Lwow.-Gzei ii. 
4°'„ ,  ,

•podał. . 
nieopod.

5°;0 „ * „ z lU- ĵ premją . 
4‘ .,%. ,  „ ...................

107 SU 
98  25

108 20 
98  95

M pułudniowej .
4U, u «, ,  węgiersko-galk yjskit;j .

1 1 8 5 0  
58 30  

9  45 
5 55 
1 30

I

120 50 
58  70 

9 55 
5 65 
1 40

4,;,._.";0 listy galic. banku k r a j ......................
4‘Vo listy gal. towarz. krw<lyt. /.iumśrk. U l . .
4V,°'o n i  n r - ■
V „ „ „ „ . „ w> I. ■
Ga), obligacje indemuizacyjne.......................
G.il. obligacje própinary jne...........................
41 obligacje pożyczki krajowej gal. . . .

98  50
96  70
99  40 
94 70 

104 50  
94 -
97 60

99  20
97 40

100 10 
95 40

105 20  
9 4  70<
98  tur

Akcje.
Akcje aiiglu-imstr. b a n k u ...............ISO złr.

,  wiudensk. banku związków. . HX) „
) austr. zakładu kredyt, ziem. 80 „

„ nuśtr. zak. kr itla hand. iprzm. 160 ,
„ węg. banku kredytowego . . ioO n 
„ galic. banku hipotecznego . -tu* r

austr. baukti dla krajów koi n

98  20 1)9 —
Kurs giełdy warszawskiej. rub. k. rub. k. „ austro-węg. bank . . . . GÓL* „

=r.7 -rr=±̂ „ 1'n iou h a n k u ...................... -JIH.I n
!| 10C 80 101 5 0 Warszawa, dnin 25 lipca.

103 -
Akcje kolei A lbrechta................... K •( 1 n

107 4 0 108 — u% listy zast. tow. kred. ser. 1 . . . . .  . ~ — * „ A H o łd a .......................... m  n
9b  25 97 — 5%  ,  r n „ ,  II do V . . . — J 02  60 „ „ północnej, Ferdynanda n a i „
9 4  75 95 50 i 0/,, n likwidacyjne Królestwa Polskiego * -  — 99 „ r, Karola Ludwika . . i'D  n
9 4  40 95  - 5°,„ w zast. miasta Warszawy ser. 1 . . —  — 102 50 „ r, Kos/.ywe Bogu lii iri -JłH.1 n
99  20 100 — ó'Vo „ - „ -  V 1 —  _ 101 90 n r IjWuWiko-f.iZennouieck - -OO »
9 8  20 99 B n panstwowi.-j . . . -Ąłfi „

fi 100 50 101 50 Kurs giełdy wiedeńskiej. „ y, południowej . . . .  
„ m węgiersko* gal i cyj-kiej

400 w
4l.O p

lj
1 101 75
l

102 75
W iedeń , dDia 25 lipca.

Renty.
4- V r e n t a  p a iiie row a ..................................

•dr. ct.

95  85

dr. ct.

96  05

n t. u\'r półll Wschodniej 
Akcje górnicze Alpine Montan . . 

y, tureckiego towarz. tytoniów.

400 „ 
100 „ 
400 fi*.

H 1 U I ł
V-' „ srebrna ...................................... 9 5  40 95  60 Losy.

104 25 105 25 4";0 „ złota a u s tr ja ck a ....................... 113 90 111 10 Losy paóidwuwe z r. 1854 po ~ói) Ir. . . .
93  60 94  60 ,‘iu/0 w papierowa austriacka............... 100 75 100  95 f. » 1366 w .'.ihl „ ■ •

100 — 101 - 4% * złota węgierska.......................... 1 1 0 4 0 110 60 n „ IH60 w 160 n . . .
' 100 50 101 50 ó /̂o * papierowa w ęgierska............... 100 45 100 65 1864 „ IOO n
f 91 40 92  10

Obligacje.
n węg. prem. z r. 1870 „ 100 r

li 9 7 l i0 98  4 0 fi reguł. C i s y ...............
104 — --------- o°/0 obligacje indemnizacyjne galicyjskie . . 1 0 4 8 0 105 40 p austr. reguł Dunaju . .

1 4% „ p węgierskie . 94  10 95  10 „ miasta Wnednia z r. 1874

n 41/.juł0 obligacje pożyczki kraj. galic.............. 9 8 - 98  50 serbskie 100 frankowe . . .
9 8 - 9 9  50 4% * n - n • ■ • ■ 91 50 9 2  40 „ tureckie ..................................

Listy zastawne.
n węg. budowy tumu (Bazylika 1 . . . .
„ kredytowe z r. 1858 . . . .

1
324  — 331 —

.1% Listy dłużne prem. austr. tow* kred. tSSO 111 70 112 20 B uiiasta Krakowa...................
a f o ....................................................i w 109 50 110 - „ czerwonego krzyża austrjack O . . .

213  — 2 1 6 - •fijo listy zast. gal banku tlili, z Hi0/., prem. 107 50 108 - « n » węgierski C . . . .
242  — 244  — 41/ >vH -*'U « 1 w n « ..................... 9 8  30 98 8 0 „ R udolfa .................................

6°ft, listy zakl. kred. /.lam. w Krak. w lik w. 101 50 102 — „ miasta Stanisławowa . . .
4% listy zast. gal. tow. kred zienisk. 41 l. 95  — 95 25 Waiuty.2 3 - 2 4 - *Va°/0..................................................... 99  30 99  95

29  — -------- - ,  ;-jti l. . --------- 9 4  75 Dukaty ce sa rsk ie ..........................
17 25 18 - ł ‘/2%  li^ty zast. gal. banku krajowego . . 98  50 99  - Ą) franków k i ..................................
11 3 0 12 - - 4,/a°;0 » y, austro-weg. banku . . . . 102 — --------- Funly szterlingi angielikiw . . .
12 50 13 5 0 4°/o * ,  .  ...................... 99  70 100 20 Marki n iem ieck ie ..........................

|| 6  40 7 - 4% listy dłużne prem. węg. banku hip. . . 123 — 123 50 Ruble papierowe ...........................

płacą ( żądają 
złr. et I złr. ct.

99  — 99 8 0
93 75 94  75
85  — 85 70
93  30 9 4  30

144 75 145 75
9 3  50 9 4  —

li) 2 25 
115 —  
370  —  
3 1 0 4 0  
350 75 
329  50  
518 -  
i 193 -  
243  75 

92  25
200 SŁ 

2810  -  
214 —  
183 50  
243  - -  
300  25 

9 8  50  
199 25 
197 10 

05  20  
180 50

140 50  
14) -
152 25 
182 5.3
141 70 
130 25 
122 75 
157 75

38  75 
42  -  

0 8 0  
191 —  

23 25 
17 25 
1 1 5 0  
23  75 
3 0 -

5 07 
9  50  

1 1 9 4  
58  55 

U  9 25

153 -  
115 50  
371 —  
311 10
357  25

218  50 
997  - -  
244  25 

9 2  75 
200  50  

2830  -  
215  -  
184 —  

.  243  50 
301 —  

9 9 -  
199 75 
197 30  

05 70  
181 —

141 50
141 4 0
153 25 
1 8 3 -
142 25 
137 —  
123 25 
158 50
39  25 
4 2  40  

7 10 
191 50 

24  —  
17 75 
12 -  
24 75 
32  —

5 09  
9 52 

11 99 
58  00 

119 75

C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  JA Z D Y
w ażny od 1 maja r. (dziw środkow u-euiopejskit.

Odjazd z Krakowa lub z Podgorza.
do P o d w o ło c z y a k  ma połączenie w Rzeszowie 

do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przem y­
ślu do dhyrow a i N owego Zagórza, (posp.) 

do L w o w a  ma połączeń, w Tarnowie do Stróż 
i N. Zagórza, w Uijhny do Roz w udo w;i i 
Natlbr/.ezia. U«1 -l~i czerwca do 15 września 
ma także połącz, do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagon do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podg.-Płasz, (os ob .)  

do Po d w o ło czy a k  ma połączenie w Tarnowie 
do Orłowa i K oszyc, w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa. 
Stryja i Stanisławowa, (os ob .)

7 OJ rano z Krakowa f 
7 l i  „ z P u d g .-P l.j

8 00 rano z Krakowa 
8 10 * z Podg.-P l

10 .'10pup. /. Krakowa i 
10 40 „ z P o d g .- l / . l

!L_’0 wiecz. z Krakowa/ 
O iS „ /. Pod .-PI.\

10 55 noc. z Krakowa! 
1105 „ z P o d g -W .l

5 50 pop. z Krakowa /  
G 00 „ z P odg.-P ł.\  
t ’00 pop. z K rak o  w'a h 
115 n z P o d g .-P l./

8 50 rano z K rakowa [ 
9 '05 n ze Zwierz. J 
9 0 9  „ z Podg.-PI.Y 
9 1 5  n zP od .przst 1

i Krakowa/
e Zwierz. I 
Podg.-Pł. 1 
, od.przst \

7 05 wiecz. z Krakowa 
7 10
7 25 „ zPodg,
7 :tl „ z Pod 
4 40 runo z Krakowa
4 55 n ze Zwierz.
5 00 „ Podg.-Pł.
5 OG „ Podg.przst. 

 ̂ 15 pop. zKrakowa 
2*:-tO n ze Zwierz.
2 ltt B z Podg.-P ł 
2 40 * Podg.przst.

do S u o z a w y  p rzez  L w ó w  ma połączenie w 
Rzeszowie dn Jasłu i i\. Zagiwza (pOSp.) 

do P o d w o ło c z y a k  ma połącz, w Dębicy do Ro­
zwadowa i Nadbrzezia, w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do 
Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. Od 1 lipca 
do 31 sierp, ma w Tarnowie połącz, do Orło­
wa. ( o s o b )  

do T a r n o w a  mu połączenie w Podgórzu-Pła- 
szowie do Żywca, (oaob.)

do W ie l i c zk i  (miesz. )

do H u a ia t yn a  prze/. Suchą , Nowy Sącz, N. 
Zagórz, ma połączenie w Knlwurji do Wa­
dow ic i Bielska, w Suchy do 'żywcu i Zwar­
donia, w N. Sączu do Orłowu i Koszyc, 
w Zagórzanach do G orlic ( m ie s z . )

do C h y r o w a  przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za­
górz, ma połączenia w Kalwurji do W ado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, (m ie s z .)

do O ó w ię c łm a  (m ie s z .)

5 50 pop. /. Krakowa i 
0 05 „ z P odg.-P ł. } 

zP od .p rzst ./
0 
011
8 00 rano z Krakowa /  
8 13 „ z Podg.-P l 1 
8 l‘J

do Ż y w c a  (os ob .)

do Ch abó w ki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
ilplnej. Kursuje tylko od 25c/erw <a >lu 15 
września (p o sp ie szn y)

I UUR.-l 1. .
Pod przst. (

K O L E J  

Odchodzę z Krakowa,
54 0  rano do Bielska, Żyw ca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, W ar­

szawy, W iednia (osob.).
6-40 rano do Bielska. Żywca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W ie­

dnia (posp.)
9’25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia. War­

szawy, p Wiednia (osob.).
3 ’05 pupo!, do Bielska, Żyw ca , W adow ic, Cieszyna, W iednia 

(osob.).
6 08 popoł. do Oświęcima. Gliwic, Warszawy (osob.).
10 — wiecz. do Berna, Wrocławia, Wiednia (posp.).

i'50 runo Pod 
>'OU „ Kraków

6‘ 11 ran 
6 20 „

Pizyjazd do Krakowa lub P o d g ó r z a .

I z P o dw o ło czy ak  ma połączenie w Prze
,-K. .

| z S u c z a w y  p rz ez  L w ó w .  (posp )

2 15 p„p.

nyślu
od N. Zagórzu, w Rzeszowie od .biała, w 
Tiirnowie od t lipca do 31 sierpnia z Ko­
szyc i Orłowa, (os ob .)

Podg.-P l.
Kr uli,

i ze L w o w a  ma połączenie w Przemyślu od 
Podg.-P ł. J N. Zagórzu, w Rzeszowie od Jasła, w Be­
li raków )  biey od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Taruo-

\ wie ud Orłowa i Mszany dolnej, (o sob  )
z P o d w o ło c z y s k  ma połącz, w Przemyślu od 

8 09 wiec? Pnrlir-Pf I ^hiiiisławuwa. stry ja  i N. Zagórza, w Pod-
k-oii ’ Wr.itAur ' * górzu-Płaszowie od 25 czerwca do lo  wrze- 

" I snia z Mszany dolnej, Rabki. Chabówki (/„a-
\ kopanego) bez zmiany wagonów, (os ob .)

Z P o d w o ło czy s k  ma połącz, w Pr/.eniyślu od 
Husiatyna, Stanisławowa. Stryja przez Chy- 

9 -34 w nocy P odg.-P ł.J  rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Ra-
9-42 „ Kraków wy ruskiej, w Rzeszowie od  Jasła, w Dębicy

od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie 
od K oszyc, Orłowa i N. Zagórza, (posp.)

Z T a r n o w a  ma w Podgorzu-Płas/.owie połą­
czenie od Żyw ca, (os ob .)  

n ru f, l>* /  Z WiBliozki ma połącz w Hierzaimwie d<> i.w o- 
ra,|o r* I  w «. a »  P..<lKó « u - P la « o v ie  do *l-v..my

8'41 rano Podg.-Pl. 
8* 55 _ K raków*

8 18 Kraków \
7-00wiecz. Podg.-P ł. /  ; 
7 15 ;  Kraków \

dolnej od 25 czerwca do 15 wrześ. (im esz.) 
Wioliczki ma połącz, w* Podgórzu-Pła zowie
do Suchy, N' Sącza i N. Zagórza, (m ie s z  )

m ra n n P o d e  nr?st f 2 H u,,atYna Pr*e/* Ch>',ÓW’ No'vy Zagórz. - 7 ” .. 'J Nowy Bącz, Sncliu, ma połącz w Jasie od
<’  H7i <7n\|-a w '/iiiriiiżilTiudl 7 Gt.rłu- vi’ N.

Utl 1
46 
50 

6 05

Podg.-Pł.
Zwierzyn.
Kraków

3-49 pop. Podg. P^st. |
3 55 
400 
415

Podg.-P  
Zwierzyn. 
Kraków

Rzeszowa, w Zagoizanach z Gorlu 
.Sącz 11 z Orłowa i Koszyc w czu-ie 
lipca do 31 sierpiya. (m ie s z  )

z H u s ia t y n a  przez Stryj, N. /.ugór/., N. Sącz, 
Suchą, ma połącz, w Jaśle <>«l Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N Są- 'ii / .O r ­
łowa, w Suchy od Zwardonia i Żyw ca, w 
Kalwurji ud Bielika i W adowic, (m iesz.).

O& w ięcim a (m ie sz .)

10‘ 12 rano Pod przst.
1018 „ Podg.PI.
10-22 „ Zwierzyn.
10*37 * Kraków
8 53w iecz.Pod.przst.
8 3 9  „ P odg.-P ł.
9-07 n Zwierzyn.
9*22 * K r a k ó w

L '.r Ł l  ’  ma »  K»'warji p „ ) . „ f nie
Ti ! : Krak.ii.' ) ....... >
7 58 w iać/. Pód. p r /s l /  z I s z a n y  d o ln e j .  Gliabówki (ZnKi.pai
8 04 „ Podg.-P ł > Hubki, kursuje tylko od 25 nzPrwra
H-20 ,  Kraków )  września, (os ob .)

Rozkład jazily w tunuacie kieszonkowym po 10 ct. 
można na wszystkich stacjach kolei i u konduktorów.

ubyć

P Ó Ł N O C N A

Poychndzę do Krakowa.
6-45 rano z Berna i Wiednia (posp.).
7*33 rano z Warszawy (usob.L 
9*44 runo z Bielska, Żywca, W adow ic, Li 

, W iednia (o»ob.)
ieszyna, Berna, W rocła-

5*~  popoł. z Bielska, Żywca, Cieszy na, Barnu, Warszawy, W rocła­
wia (osob.).

8*45 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, W adowic, Cieszyna, Berna, 
Wiednia (posp.).

10-08 wiecz. z Granicy, Bielsku, Żywcu, W adowic, Cieszyna, Bema, 
Wiednia, Wrocławia, (osob.).

Wszelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagrań czne i monety kupuje i sprzedaje pod na) 

korzystniejszemi warunkami

w Krakowie, ltyiiek 1. 3 0 .  'jję r  Zlecer 
z prowincji uskutecznia sie odwrotną pocztą bez * 

liczenia prowizji. -------
W *fd n fia  ea szo łey  I 9dpvw ledz!a !iy  n d a k t e r : Dr. l i z o f  Urławnkl, Drak. Wł. L  A n s z y u  Spółki, pod zarz. Jana Sadawslci ■».


